
Wizyta H. Jabłońskiego w Nigerii
® Zwiedzanie uniwersytetu w Lagos ® Podpisanie

umowy gospodarczej między obu krajami

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJ ÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

LAGOS (PAP)
24 bm., po zakończeniu dwudniowej podróży

do Enugu i Beninu przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński z małżonką i towarzy­
szącymi mu osobami przebywał w Lagos — sto­
licy Federalnej Republiki Nigerii.

W poniedziałek przed południem H. Jabłoński
odwiedził uniwersytet w Lagos, gdzie spotkał
się z członkami senatu uczelni.

H. Jabłoński zwiedził niektóre wydziały uni­
wersytetu i zapoznał się z pracą dydaktyczną i

naukową uczelni. Przewodniczący Rady Pań­
stwa ofiarował bibliotece uniwersyteckiej zbiór
książek polskich naukowców w języku angiel­
skim.

H. Jabłoński udzielił wywiadu dla telewizji ni-

geryjskiej, w którym podkreślił sprzyjające wa­
runki rozszerzenia współpracy polsko-nigeryj-
skiej w wielu dziedzinach.

Wieczorem szef Federalnego Rządu Wojskowe­
go Nigerii, gen. Olusegun Obasanjo wydał przy­
jęcie na cześć przewodniczącego Rady Państwa

Henryka Jabłońskiego i jego małżonki. Obaj
mężowie stanu wygłosili przemówienia.

W poniedziałek po południu podpisano umowę
o współpracy gospodarczej i technicznej między
rządem Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i Fe­
deralnym Rządem Wojskowym Nigerii.

Umowa rozszerza współpracę przede wszyst­
kim w takich dziedzinach, jak infrastruktura

transportu, budownictwo lądowe, górnictwo, e-

nergetyka, przemysł materiałów budowlanych,
przetwórstwo rolne oraz przemysły tekstylny
i drzewny.

We wtorek oczekuje się podpisania końcowego
komunikatu z wizyty. Tego dnia przewodniczący
Rady Państwa uda się w drogę powrotną do

Warszawy.
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(Inf. wł.) Wczoraj w sie­
dzibie biblioteki Akademii

Medycznej w Krakowie przy
ul. Anny konsul generalny
ZSRR w Krakowie Iwan
Korczma przekazał na ręce

Radziecki księgozbiór
dla Akademii Medycznej
rektora AM prof. dr Ta­
deusza Popieli cenny dar.
Stanowi go zbiór 60 wartoś­
ciowych książek z zakresu
m. in. mikrobiologii, genety­
ki, wirusów, cytologii kli­
nicznej, medycyny społecz-
neji Dziękując, rektor AM
w imieniu uczelni wręczył
ofiarodawcy symboliczny me­
dal patrona uczelni Mikołaja
Kopernika, (ar)

Premier Jugosławii w Polsce

Pogłębienie przyjaźni
i korzystnej współpracy
Rozmowy P. Jaroszewicz — V. Dżuranovlć z

Z oficjalną przyjacielską wizytą przebywa w Polsce prze­
wodniczący Związkowej Rady Wykonawczej SER1J YESELIN
DŻURANOWlC z małżonką.

24 bm. jugosłowiański premier złożył wizytę prezesowi
Rady Ministrów PIOTROWI JAROSZEWICZOWI. Następnie
w gmachu Prezydium Rządu rozpoczęły się rozmowy plenar­
ne, prowadzone przez obu szefów rządów.

Stwierdzono z zadowoleniem, I skie, które ogarniają wszystkie
że stosunki polsko-jugośłowiań-1 sfery i dziedziny życia, rozsze­

rzają się z każdym rokiem. To­
warzyszy im bardzo dobra at­
mosfera i zgodne dążenie obu
państw do intensyfikacji współ­
pracy Zródłęm inspiracji i sil­
nych impulsów dla pogłębiania
przyjaźni i obopólnie korzystnej
współpracy są spotkania towa­
rzyszy Edwarda Gierka i Josipa
Broz Tito.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Narada aktywu polityczno-gospodarczego w Nowym Sączu

Krytyczny osąd
sprzyja dobrej robocie

W Warszawie obradowało plenum CRZZ
l

Związki zawodowe w realizacji
manewru gospodarczego

Wczoraj w Nowym Sączu aktyw
polityczno-gospodarczy województwa
obradował nad omówieniem zadań

wynikających z uchwał IX Plenum
KC PZPR. Stan gospodarki wojewódz­
twa przedstawił I sekretarz KW
PZPR Henryk Kostecki. Otwarty i

szczery dialog — stwierdził m. in.
mówca — wyzwala nowe inicjatywy
i dodatkowe możliwości wszystkich
działów gospodarki. O 500 min. zł w

przemyśle, a o 2 mld. zł w handlu

przekroczone zostaną tegoroczne za­
dania planowe. Te pomyślne progno­
zy ■nie mogą jednak przysłonić przy­
kładów niegospodarności, marno­
trawstwa sił i środków. Na wyro­
bach złej jakości gospodarka traci
100 min. zł. Wartość . 500 tys.'zł. de­
wizowych wyniosły wyroby zwróco­
ne z eksportu — tylko z powodu złej

jakości. Nie mogą też uchodzić bez­
karnie przypadki negatywnych po­
staw i nagannych praktyk. Partia
-zyskała autorytet, zjednała zespoły
pracownicze do wydajniejszej pracy:
ten kapitał należy wykorzystać w

ostatnich tygodniach br. dla pomna­
żania dorobku regionu przed II Kra­
jową Konferencją. PZPR.

Złożoność procesów inwestycyjnych
przedstawiło kilku dyskutantów,
wskazując równocześnie sposoby wyj­
ścia z kłopotów. Kazimierz Kotwica

dyrektor „Glinika” w Gorlicach opi­
sał kilkumiesięczne przetargi z „Ter-
moizolacją”, która zrzuca robotę i od­
powiedzialność na innych.

Adam Surwan — prezes Wojewódz­
kiej .Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelar-
skiej przypomniał, że województwo tyl-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP)
24 bm. na posiedzeniu plenar­

nym CRZZ podjęto temat bar­
dziej ofensywnego działania
Związków Zawodowych i samo­
rządu robotniczego w urzeczy­
wistnianiu postanowień IX Ple­
num KC PZPR.

Plenum skoncentrowało się na

możliwościach lepszego wyko­
rzystania naszego potencjału
materialnego dla zaspokajania
potrzeb społecznych, przezwy­
ciężania niedostatków i napięć,
jakie najbardziej dają się dziś
we znaki ludziom pracy.

Szczególną uwagę zwrócono
na czynniki subiektywne opóź­
niające tempo poprawy efekty­
wności gospodarowania, takie

jak nieracjonalna organizacja
pracy, rozluźnienie dyscypliny,
anachroniczny styl pracy i zwy­
kła niegospodarność.

Jak podkrbślił przewodniczący
CRŻZ Władysław Kruczek, z

krytyką ogniw związkowych i

samorządu robotniczego powin­
ny się spotykać tendencje kie­
rownictw zakładów pracy, zmie­
rzające do uzyskania lepszych
wyników ekonomicznych nie

przez obniżenie kosztów wytwa­
rzania, poprawę jakości i nowo­
czesność wyrobów, ale w drodze

społecznie nieuzasadnionego pod­
noszenia cen niektórych wyro­
bów.

Plenum ustaliło główne kie­
runki działania ruchu zawodo­

wego w realizacji decyzji IX
Plenum KC PZPR. Oto niektóre

postanowienia programu związ­
kowego.
O W rozwijaniu współzawod­
nictwa pracy i innych form ak­
tywności społeczno-zawodowej
załóg trzeba położyć większy
nacisk na kryteria jakości, no­
woczesności i niezawodności, po­
stępu organizacyjnego, obniżki
kosztów wytwarzania.
O Ważnym zadaniem związko­
wym jest współdziałanie w

przedsięwzięciach zmierzających
do racjonalizacji struktury za­
trudnienia, rozwijania społecznej
kontroli ■wykorzystania kadr i
czasu pracy.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Kazimierz Dolny przyciąga turystów i wyciecz­
ki przez citły rok. Fot. CAF

Autorytet
wykuty
pracą

Do Łososińskich Zakładów

Przemysłu Drzewnego trafiliś­
my w chwili, gdy Józefowi Wik­
torowi gratulowano, ponowne­
go wyboru na I sekretarza KZ

partii. Akt ten nie był czczą
formalnością, a gratulacje kur­
tuazyjnym gestem. Sam Józef
Wiktor mimo, że to, dla niego
nie pierwszyzna, wzruszony.
Nie funkcja cieszy — tłumaczy
tę chwilę słabości — ale ludzkie
zaufanie i szacunek.

Aby lepiej zrozumieć ten le­
dwo uchwytny epizod z partyj­
nego zebrania w ŁZPD, trzeba

bliżej poznać sylwetkę i histo­
rię życia Józefa Wiktora.

Jako młody chłopak ze wsi

Młynne został wywieziony przez
okupanta na przymusowe ro­
boty do Austrii. Po wojnie wró­
cił do wsi rodzinnej z nieza­
winionym kompleksem, że kie-

Fot. St. Śmierciak

dy jego rówieśnicy stawiali

czynny, czy bierny opór wrogo­
wi, on zmuszony był dla niego
pracować. W dwójnasób posta­
nowił odrobić zmarnowane łata
na obczyźnie — pierwszy sta­
nął do elektryfikacji wsi, bu­
dowy dróg, szkoły... Zaciągnął
się też do budowy Łososińskich
Zakładów Przemyślu Drzewne­
go, aby w przyszłości związać z

nimi swoje losy. Tu zdobył
kwalifikacje mistrza-drzewiarza
i od przeszło 20 lat pracuje na

stanowisku mistrza zmianowe­
go w wydziale skrzynkami.

Kiedy przed 17 laty wstąpił
do partii do przymiotów pra-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Na forum komisji sejmowych

laski i cienie

motoryzacji
Doświadczenie uczy, że prze­

mysł motoryzacyjny był siłą na­
pędową rozwoju gospodarki w

wielu krajach świata, jak choć­
by w Japonii, RFN czy Wło­
szech. Prawo „wielkiej serii”

dyktuje po prostu określone

struktury gospodarcze, narzuca

reżimy technologiczne, pociąga
za sobą rozwój innych dziedzin

przemysłu. Polski przemysł mo­
toryzacyjny dokonał w ciągu
ostatnich lat poważnego kroku
naprzód, zarówno pod względem
ilościowym, jak i poziomu pro­
dukcji. W 1976 r. wyproduko-

waliśmy 232 tys. samochodów

osobowych, 59 tys. samochodów

ciężarowych i ciągników oraz

14, 8 tys. autobusów. Nie jest to

produkcja jednakowej jakości i
wartości — stąd stałe zaintereso­
wanie tematem Sejmowej Ko­
misji Przemysłu Ciężkiego, Ma­
szynowego i Hutnictwa. Zajęła
się ona ostatnio stanem wyko­
rzystania licencji zakupionych
za granicą i perspektywami roz­
woju przemysłu motoryzacyjne­
go.

Jak wynika z danych przed-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Inauguracja .Dni literatury radzieckiej’*
WARSZAWA (PAP)

Wielka prezentacja dorobku

piśmienniczego Kraju Rad —

„Dni literatury radzieckiej” w

Polsce została zainaugurowana
na uroczystym koncercie w

Teatrze Dramatycznym w War-

szawie. W ciągu najbliższych
sześciu dni liczni miłośnicy
książki będą mieli okazję spot­
kań z radzieckimi prozaikami,
poetami i dramaturgami, przed­
stawicielami wielonarodowej
literatury ZSRR.

Dzień ONZ

Posłanie

K. Waldheima
NOWY JORK (PAP)

Z okazji dnia Organizacji
Narodów Zjednoczonych, ob­
chodzonego 24 października,
opublikowano w Nowym
Jorku posłanie sekretarza

generalnego ONZ, Kurta
Waldheima.

Przed 32 laty przedstawi­
ciele 51 krajów podpisali
Kartę NZ i tak oficjalnie
rozpoczęła się praca tej orga­
nizacji — przypomina Wal-
dheim. Dziś przedstawiciele
149 państw z całego świata
zebrali się na XXXII sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ
w celu rozpatrzenia spraw
umieszczonych na porządku
obrad, w tym niektórych
bardzo poważnych i złożo­
nych problemów.

K. Waldheim podkreślił
m. in. że w dalszym ciągu
pozostaje napięta sytuacja na

Bliskim Wschodzie, na Cy­
prze i w południowej części
Afryki.

Sesja Rady Narodowej
m. Krakowa

Ochrona środowiska ♦ Rewaloryzacja zespołów
zabytkowych Problemy rozwoju rolnictwa

(OBSŁUGA WŁASNA)

Wczorajsza VIII zwyczajna
sesja Rady Narodowej m. Kra­
kowa poświęcona była omówie­
niu stopnia realizacji uchwały
Wojewódzkiej Rady Narodowej
w Krakowie oraz Rady Naro­
dowej m. Krakowa nr XVII z

13 października 1971 r. w spra­
wie ochrony środowiska natu­
ralnego w regionie krakowskim.
Radni zapoznali się także ze

sprawozdaniem z realizacji u-

chwały nr VIII Rady Narodo­
wej m. Krakowa z dnia 28 paź­
dziernika 1976 r. w sprawie roz­
woju gospodarki żywnościowej
w woj. miejskim krakowskim w

latach 1976—1980. oraz uchwały
Rady Ministrów z 24 sierpnia
1974 r. w sprawie ochrony zes­
połów zabytkowych Krakowa.
Pod dyskusję radnych poddane
wiec zostały trzy najważniej-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Ha­

szysz

u baro­

nówny

PARYŻ (PAP)

W willi Mąrie-Christine von Opel (ze zna­
nej rodziny producenta samochodów) w

Saint-Tropez we Francji znaleziono jeszcze
jeden schowek haszyszu z 20 kg narkotyku.
Schowek wykrył ogrodnik willi. Policja
francuska od czasu zdemaskowania szajlći w

lipcu br skonfiskowała w tej i innych wil­
lach zajmowanych przez „przyjaciół” baro­
nówny — 1620 kg narkotyków przemyco­
nych z Libanu.

Propozycja ZSRR

na spotkaniu
Belgrad-77

Na poniedziałkowym posie­
dzeniu plenarnym spotkania
Belgrad — 77 delegacja ra­
dziecka przedstawiła ;,plat­
formę działania na rzecz u-

mocnienia odprężenia mili­
tarnego w Europie”. Platfor­
ma ta została sformułowana
w wystąpieniu przewodniczą­
cego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, Leonida Breż­
niewa w dniu 21 październi­
ka br.

Platforma zawiera idee i

propozycje, zmierzające do
■utrwalenia procesu odpręże­
nia. ZSRR proponuje, aby
państwa — sygnatariusze Ak­
tu Końcowego z Helsinek za­
warły układ, że żadne z nich

pierwsze nie użyje przeciw
drugiemu broni nuklearnej,
jak też aby zawarły porozu­
mienie o nierozszerzaniu o-

becnych ugrupowań militar­
nych w Europie. ZSRR pro­
ponuje też, aby postanowie­
nia Aktu Końcowego o środ­
kach budowy zaufania obej­
mowały ograniczenie organi­
zowania manewrów wojsko­
wych z udziałem powyżej
50—60 tys. żołnierzy.

ZSRR odnosi się ze zrozu­
mieniem do rozszerzenia
środków budowy zaufania na

region Morza Śródziemnego,
jeśli zainteresowane są tym
państwa tego regionu. Dele­
gacja radziecka zapowiedziała
również, że odniesie się z ca­
łą powagą do konstruktyw­
nych propozycji innych
państw w tym zakresie.

Nowi członkowie

Rady Bezpieczeństwa
Boliwia, Czechosłowacja,

Gabon, Kuwejt i Nigeria zo­
stały wybrane w poniedzia­
łek jako niestali członkowie

Rady Bezpieczeństwa na o-

kres dwóch lat, począwszy od
1 stycznia przyszłego roku.

Kraje te zastąpią w radzie
Benin, Libijską Dżamahiriję
Pakistan, Panamę i Rumu­
nię, których dwuletnia ka­
dencja dobiega końca. W gło­
sowaniu na forum ONZ Cze­
chosłowacja otrzymała naj­
więcej głosów spośród kra­
jów kandydujących do Rady
Bezpieczeństwa.

Z Chin
Przewodniczący KP Chin

Hua Kuo-feng zapowiedział
zwołanie na wiosnę przyszłe­
go roku XXXII sesji Ogólno-
ehińskiego Zgromadzenia
Przedstawicieli Ludowych
parlamentu. Poprzednia sesja
parlamentu chińskiego odby­
ła się w styczniu 1975 roku.

„Concorde" na linii

Singapur-Londyn
Singapurskie linie lotnicze'

(SIA) i brytyjskie linie lotni­
cze „British Airways” podpi­
sały w poniedziałek 10-letnie

porozumienie w sprawie
wprowadzenia do obsługi li­
nii powietrznej Singapur —

Londyn brytyjsko-francus-
kiego samolotu naddżwięko-
wego „concorde”. Porozumie­
nie. przewiduje że koszty z

tytułu eksploatacji „concor­
de” na tej trasie oraz docho­
dy będą podzielone w poło­
wie między oba towarzystwa
lotnicze. Singapurskie linie
lotnicze są trzecim towarzy­
stwem lotniczym po „Air
France” i „British Airways”,
które korzystają z samolotów
„concorde”.

Spadek kursu

dolara
Trudności, jakie przeżywa

gospodarka USA, powodują
brak zaufania do dolara. Na

międzynarodowych giełdach
walutowych w Zurichu i To­
kio zaznaczył się w ponie­
działek nowy spadek kursu

waluty amerykańskiej w sto­
sunku do franka szwajcars­
kiego i japońskiego jena.

Katastrofa w Indiach
W pobliżu Punę, w indyj­

skim stanie Maliarasztra do­
szło do tragicznego wypadku.
Autokar wypełniony pasaże­
rami wpadł w wąwóz 60-me-

trowej głębokości. Piętnaście
osób poniosło śmierć a dwa­
dzieścia zostało rannych.

CRYBUNA

Ciemno w Sidzinie
W roku 1975 na osiedlu Sidzina-Olszyny Zakład Ener­

getyczny w Krakowie przystąpił do remontu sieci niskie­
go napięcia, .w tym wymiany oświetlenia na lampy o ża­
rówkach rtęciowych. Zamiar sam w sobie bardzo chwa­
lebny gdyby nie jedno ale... Oświetlenie do dnia dzisiej­
szego nie działa. W Zakładzie Energetycznym interwenio­
wał już Komitet Osiedlowy, próbował rozmowy radny
z tego terenu. Jak dotychczas — bez skutku.

Jest jesień, wczesne wieczory, ciemno. A drogi są bar­
dzo wyboiste i przez to niebezpieczne. Ostatnio np. jedna
z mieszkanek idąc od autobusu 201 upadła na poboczu
i stoczyła się z kilkumetrowej skarpy. My mieszkańcy
osiedla Sidzina-Olszyny, za pośrednictwem redakcji, pro­
simy o dokończenie rozpoczętej pracy.

(kilkanaście podpisów mieszkańców Sidziny-Olszyn)

Naukowcy z AGH

w Aleppo
W drugim co do wielkości

mieście Syrii — Aleppo odbyła
się uroczystość przekazania przez
naukowców z krakowskiej Aka­
demii Górniczo-Hutniczej doku­
mentacji jednego z najstarszych
zabytków syryjskich — cytadeli
w Aleppo. W sali tronowej cy­
tadeli stronie syryjskiej wręczo­
no zbiór dokumentacji i opraco­
wań obejmujących zdjęcia, po­
miary i materiały kartograficz­
ne pozwalające na rekonstrukcję
i konserwację obiektu. Pracy tej
dokonała grupa uczonych z kra­
kowskiej AGH oraz przedsię­
biorstwo „Geokart”, działające z

ramienia Polservisu, Z okazji tej
uroczystości odbyło się sympo­
zjum naukowe, poświęcone kon­
serwacji zabytków i polskim o-

siągnięciom' w tej dziedzinie.
Profesorowie uczelni krakows­
kiej wygłosili referaty nauko­
we, omawiające problematykę
ochrony pomników kultury na­
rodowej. Różne bywają przyjaźnie.

O Nowej Hucie w PR

Spotkanie po latach
W związku ze zbliżającym się

trzydziestoleciem Nowej Huty,
Rozgłośnia Krakowska PR roz­
poczyna cykl audycji pt. „Spot­
kania po latach”, w którym
pragnie przypomnieć sylwetki
pierwszych budowniczych huty,
wrócić do wspomnień i przed­
stawić dzień dzisiejszy tych lu­
dzi.

Pierwsza audycja z tego cy­
klu, którą przygotowała Irena

Thune-Sagan, nadana zostanie
dziś o godz. 12 .40 w programie
IV na fali 68,75 mhz.

W Bilsku owocują
truskawki

Na maślanym rynku, czyli
największym i najbardziej po­
pularnym placu targowym w

Nowym Sączu od kilku dni ku­
pić można świeże dorodne tru-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

25 lat w służbie folkloru

Jubileusz kamienickieh „Gorców”
Zespół Regionalny „Gorce” w

Kamienicy powstał w roku 1952.
Od zarania szczodrze mu pa­
tronuje miejscowa GS, Zespół
godnie reprezentował gorczań­
ski folklor na krajowych i

międzynarodowych festiwalach
i estradach. Tancerze, pieśnia­
rze, muzykanci przychodzą do

zespołu całymi rodzinami już
w 7 roku życia i nierzadko wią
żą się z nim na zawsze. Tak jest
z najstarszymi jego członkami
Franciszkiem Wąchałą, Marią
Wąchałą, Stefanem Kuligiem,
Józefem Dudą, Anną i Józefem

Rusnarczykami, Marią i Mie­
czysławem Opydami, Marią
Zbigniewem Faronami, Włady­
sławem Wójcikiem, Genowefą
Augustyn, Władysławem Kuli­
giem, Stanisławem Kurzeją, Zo
fią Majewską, Rozalią Fajnfus,
Bronisławem Dudą, Mieczysła­
wem Markiem, Mieczysławem
Franczykiem i wieloma innymi.

Przychodzą i odchodzą — przez
zespół przewinęło się 130 człon­
ków, ale jedno jest pewne za­
bierają ze sobą to co najwar­
tościowsze — miłość do ziemi

ojczystej i umiłowanie piękna
folkloru, A przedszkolem „Gor­
ców” jest zespół szkolny „Gro-
nicki” — kontynuatorzy artys­
tycznej dziedziny swoich oj­
ców,

Składając jubileuszowy hołd

założycielom, działaczom, człon­
kom zespołu życzymy im dobrej
kondycji w służbie ludowej
twórczości i wielu sukcesów

scenicznych A jako że jubila­
tom „odegrać się godzi” na nie­
dzielne srebrne gody przybyły
zespoły po artystycznym fa­
chu „Zalesianie” i „Podegro­
dzie”. A hyrna wieść o jubileu­
szu „Gorców” niosła się hen

wysoko ku świerkom aż po Tur­
bacz.

(jot-ka)
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a Związki zawodowe w realizacji
manewru gospodarczego

Pogłębienie przyjaźni
i korzystnej współpracy

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Eliminacje piłkarskich mistrzostw świata na finiszu

Delegacja prasy
włoskiej

Informowaliśmy już o po­
bycie w Krakowie delegacji
Zrzeszenia Włoskiej Prasy
Periodycznej (Unione Stampa
Poriodica Italiana — UŚPI),
S prof. Italo Borzi, dyrekto­
rem generalnym dś informa­
cji w Urzędzie Rady Mini­
strów na czele. Przybyła ona

do Polskj na zaproszenie pre­
zesa ZG RSW „Prasa —

Książka — Ruch”. Wczoraj
włoscy goście spotkali się z

redaktorami naczelnymi kra­
kowskiej prasy ,radia i tele­
wizji. Tematem 'wymiany
zdań' była m, in. rola prasy
w dalszym zbliżeniu, pozna­
niu narodów polskiego i wło­
skiego. Podczas spotkania, w

którym uczestniczył sekre­
tarz KK PZPR Jan Grzelak,
redaktor „Jednego dania” z

„Przekroju" Jan Kalkowski

udekorowany został medalem

•włoskiego Bractwa Gastrono­
micznego, w uznaniu zasług
w propagowaniu specjalności
kuchni włoskiej. W godzi­
nach popołudniowych delega­
cja'opuściła nasze miasto, u -

dając się do Warszawy, (zg)

„Śladami kultury
techniki polskiej”

Muzeum Regionalne PTTK
w Gorlicach, które obchodzi
właśnie 20-lecie swego istnie­
nia, było gospodarzem zakoń­
czonego w niedzielę ogólno­
polskiego sejmiku muzeów
PTTK zorganizowanego pod
hasłem „śladami kultury te­
chniki polskiej”.. Działacze
muzeów PTTK z całego kra­
ju wzięli udział w sesji po­
pularnonaukowej a także od­
byli wycieczkę po terenach,
związanych z narodzinami

polskiego przemysłu nafto­
wego. (sś)

100-lecie Banku

Spółdzielczego
w Nowym Targu

Bank Spółdzielczy w No­
wym Targu obchodzi stulecie

swego istnienia. Bank — kie­
ruje nim Marianna Bura —

zrzesza obecnie prawdę 3600
członków, którzy na książe­
czkach oszczędnościowych
zgromadzili ponad 19 min zł.
Znaczna jest także wartość

udzielonych kredytów — o-

koło 12,3 min zł. W trakcie

spotkania, które zorganizo­
wano w ubiegłą sobotę 11

pracowników nowotarskiego
banku uhonorowano odzna­
kami „Zasłużonego działacza
ruchu spółdzielczego” oraz

„Za zasługi dla Banków
Spółdzielczych”, (sś)

jednorodzinnego
dla budownictwa

'

Stropy z Tarnowa

Tarnowskie Zakłady Cera­
miki Budowlanej podjęły se­
ryjną produkcję tzw. stro­
pów „fert” doskonale nada­
jących się dla budownictwa

jednorodzinnego. Składają
się one ze stalóceramiczńej
belki na którą nakłada się
ipecjalne pustaki. Sukcesem
sałóg TZCB jest podjęcie
produkcji tych stropów, a

szczególnie pustaków bez po-
;rżeby sprowadzenia z zagra­
nicy kosztownych maszyn i

urządzeń. W specjalnie zor­
ganizowanym oddziale pro­
dukcyjnym -w zakładzie w

Woli Rzędzińskiej w ciągu
roku może powstać 280 tys.
m sześć, stropów „fert”. Ta
ilość pozwala na wybudowa­
nie 1500 domków jednoro­
dzinnych.

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)
0 Konieczna jest dalsza popra­
wa warunków pracy i jej bez­
pieczeństwa.
9 Na przełomie roku sesje KSR
będą uchwalały plany na 1978 r.

Wcześniej specjalne zespoły ro­
bocze KSR ocenią realizację za­
kładowych programów wyko­

rzystania rezerw i opracują pro­
jekty programów poprawy efek­
tywności gospodarowania.
9 W przededniu 60 rocznicy
Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej plenum
skierowało braterskie pozdro­
wienia do ludzi pracy i związ­
kowców radzieckich, do KPZR.
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Obława na terrorystów
nadal bez rezultatów

Pierwsze oświadcienie I. Moeller

Trwająca już blisko tydzień
wielka obława na 16 terrorystów
prowadzona przez policję za-

chodnioniemiecką oraz współ­
pracującą z nią policję francu­
ską, belgijską, holenderską,
szwajcarską i włoską nie dopro­
wadziła dotychczas do ujęcia
któregokolwiek z nich. Policja
otrzymała tylko informacje, że

niektórych poszukiwanych terro­
rystów widziano we Francji,
Belgii, Holandii i Włoszech. Po­
ścigiem za terrorystami objęta
została również Japonia. Wszy­
stkim komisariatom policji w

tym kraju wydano polecenie
włączenia się do akacji pościgo­
wej.

Władze zaehodnioniemieckie
na Własną rękę wprowadziły do­
datkowe środki bezpieczeństwa.
Na 13 zagranicznych lotniskach,
na których lądują samoloty
Lufthansy, m. in. na lotniskach
na hiszpańskiej Majorce, w Al­
gierze, Dakarze i Trypolisie pa­
sażerowie Lufthansy poddawani
są dodatkowym kontrolom prze­
prowadzanym przez zachodnio-
niemieckich urzędników.

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
ko w 15 proc, ma zabezpieczoną
bazę przeehowalnjczą na owoce i

warzywa. Tymczasem budowa

nowej przechowalni w Limano­
wej jest opóźniona o półtora ro­
ku. Wojewoda Lech Biafia podał
kilka liczb, z których wynika,
że dwa największe w woje­
wództwie przedsiębiorstwa bu­
dowlane w br. wykazują «pa-
dek dynamiki w robotach bu­
dowlano-montażowych. Do ich

przyczyn sięgnął Ryszard Mar­
cinowski — dyrektor PBO „Pod­
hale” komunikując zarazem, że
mimo trudnej sytuacji przed­
siębiorstwo w br. odda ponad
założony plan po jednym bloku

mieszkalnym w Nowym Targu
i Zakopanem. Mówiąc o niepo­
trzebnej czasami robocie dał

przykład batalii stoczonej z pro­
jektantami o wycofanie z planu
instalacji gazowej dla bloków
w Zakopanem — mieście, gdzie
nie ma gazu.

Na cierpką wzmianką zasłu­
gują przykłady niefrasobliwo­
ści. Jan Koszkul — I sekretarz
KM PZPR w Nowym Sączu dał

przykład jak w ZNTK z wago­
nu kolejowego, w którym zni­
szczyło się kilka metrów kwa­
dratowych wykładziny lamina­
towej, zdziera się wszystko, bo
ktoś wpadł na pomysł zmienić

kolorystykę. Inny przykład:
DKR Biczyce wysyła do rolnika

niesprawną kolumnę parniko-
wą. Naprawa trwa dwa tygod­
nie, ziemniaki diabli wzięli. A

.DOKOŃCZENIE ZE STB I)
W rozmowach położony został

akcent na problematyce gospo­
darczej.

W części stosunków międzyna­
rodowych premierzy skupili u-

wagę na problematyce dalszego
rozwoju odprężenia i nadania mu

cech trwałych, umacniania bez­
pieczeństwa i pokojowej współ­
pracy. Podkreślono potrzebę i

wagę całościowej 1 konsekwent­
nej realizacji postanowień KBWE
w Helsinkach, a także znaczenie

pomyślnego zakończenia obecne­
go spotkania w Belgradzie.

Po południu jugosłowiański
gość zwiedził warszawską FSO,
przedsiębiorstwo od 11 lat współ­

pracujące z jugosłowiańskimi za­
kładami „Czerwona Zastawa”.

W poniedziałek premier SFRJ

złożył wieniec na płycie Grobu
Nieznanego Żołnierza.

Tego dnia jugosłowiański gość
zwiedził warszawską FSO,
przedsiębiorstwo od 11 lat

współpracujące z jugosłowiań­
skimi zakładami „Czerwona Za­
stawa”.

Wieczorem premier Piotr Ja­
roszewicz z małżonką podejmo­
wał obiadem Veselina Dżurano-
vicia i jego małżonkę oraz to­
warzyszące premierowi SFRJ o-

soby. W czasie spotkania szefo­
wie rządów obu krajów wygło­
sili przemówienia.

W tym tygodniu poznamy kolejnych finalistów?

Nadal w wielu krajach Euro­
py zachodniej trwają protesty i

zamachy związane ze śmiercią
trojga terrorystów w więzieniu
stuttgarckim.

Adwokat Jutta Bahr Jendges,
przeprowadziła półgodzinną roz­
mowę z terrorystką Irmgard
Moeller w klinice uniwersytec­
kiej w Tybindze. Pani Jendges
była obrończynią Moeller w pro­
cesie terrorystów. Po rozmowie

oświadczyła ona, że odnosi wra­
żenie, iż Moeller ani nie miała
zamiaru ani nfe podjęła próby
popełnienia samobójstwa. Moel­
ler niewiele pamięta z tego co

działo się pamiętnej nocy w wię­
zienia stuttgarckim. Obudziła

się, kiedy usłyszała strzały i ha­
łasy. Potem w niewytłumaczony
dla niej sposób straciła przytom­
ność Kiedy odzyskała ją na

chwilę usłyszała głos mówiący,
że „Baader i Fjhsslin juź'nieży-
ją”. Potem znów straciła przy­
tomność i odzyskała ją dopiero
w szpitalu.

Rozmowa adwokata z Irmgard;
Moeller odbyła się w obecności 1

jednego z lekarzy i pielęgniarki.'

„Yistula stawia na młodych
„Vistula” zaliczana jest obok

„Córy” i „Bytomia” do najwięk­
szych eksporterów’ w przemyśle
odzieżowym, a w produkcji dla

krajów socjalistycznych zajmu­
je pierwsze miejsce. Także w

kraju ubrania tej firmy cieszą
się zasłużonym uznaniem.

W ciągu ostatnich 3 lat na­
stąpił dynamiczny rozwój go­
spodarczy przedsiębiorstwa —

przy wzroście zatrudnienia o 40

proc. nastąpił 80-procentow’y
wzrost produkcji.

Plan na 1977 rok zakładał
wielką dynamikę zadań. Wystę­
pują jednakże pewne problemy
z jego realizacją.

O potrzebie skoncentrowania

wszystkich sił i środków dla wy­
konania napiętych tegorocznych
zadań mówili dyskutanci w cza­
sie wczorajszej konferencji spra­
wozdawczo-wyborczej PZPR Ko­
mitetu Zakładowego, w której
udział wziął m. in. sekretarz
KK PZPR Henryk Michalski.

Dyskutanci podkreślali, iż bar­
dzo wiele zależeć będzie od zało­
gi, jej aktywności i zaangażowa­

nia. „Vistula” stawiać musi na

młodych pracowników, ale jak
najskuteczniej związać młodych
z zakładem, jak rozwijać ich

inicjatywę, kształtować ambicje.
— zapytywano w dyskusji. Na

postawach młodych zaciążyły
— jak podkreślano' — pewne
błędy wychowawcze, które do­
prowadziły db kultu średniactwa
i przeciętności; do tego, że mło­
dzi dają mniej, niż mogą dawać.

Dopingowanie ich tylko bodźca­
mi finansowymi nie jest dobrym
rozwiązaniem. Wiele zdziałać
może swym przykładem stara,
wypróbowana załoga. Wpłynąć
ona powinna na właściwe posta­
wy młodych, na wyrobienie po­
czucia wartości i odpowiedzial­
ności, na wyzwolenie woli pra­
cy — pracy traktowanej nie ja­
ko obowiązek i zło konieczne,
ale jako cel i potrzeba. Wiele
zdziałać może POP, w skład któ­
rej wchodzą również członko­
wie ZSMP.

I sekretarzem KZ PZPR wy­
brano ponownie tow. Zenona

Rybaka, (krab)

Krytyczny osąd
sprzyja dobrej robocie

czym wytłumaczy, np. fakt do­
stawy do „Glinika” 10 wagonów
złych jakościowo wyrobów hut­
niczych które odesłano do pro­
ducenta Huty im. „Dzierżyń­
skiego”.

Tytułów do chwały jest wie-
lekroć więcej. Tadeusz Bryś dy­
rektor „Polsportu” w Szaflarach
zakomunikował, że rękami za­
łogi buduje się nowe obiekty,
zachowując równocześnie wyso­
kie tempo produkcji. Tegorocz­
ne zadania vr sumie będą prze­
kroczone o 13 min zł. W 1973
r. czwartą część wzrostu pro­
dukcji nart uzyska się przez
lepsze wykorzystanie odpadów.
Przęmysł drzewny, o czym mó­
wił Czesław Cieniawa — I se­
kretarz KZ partii w Gorlickim
Przedsiębiorstwie Przemysłu
Drzewnego widzi możliwość
zwiększenia eksportu galanterii
drzewnej i produkcji rynkowej
z odpadów. Także przemysł
rolno-spożywczy jest w sytua­
cji w której można mówić real­
nie o przekroczeniu planów w

skupie mleka, żywca i produk­
cji przetworów owocowo-wa­
rzywnych. Jak dojść do wyso­
kich wyników mówiła praktyk-
hodowca Władysława Kijak z

Ropicy Dolnej, która państwu
sprzedaje z 6 ha gospodarstwa
19 tys. 1 mleka w skali rocznej.

Tolerowanie starych nawy­
ków, hołdowanie łatwiźnie by­
najmniej nie sprzyja dobrej ro­
bocie — mówił Piotr Kruk prze-

| wodniczący ZMG ZSMP w

Muszynie w imieniu wszystkich
młodych, którzy na roli i w

przemyśle dają dowody rzetel­
nej, z polotem przemyślanej
pracy.

W dyskusji głos zabrało 13 o-

sób, oprócz wymienionych tak­
że: Władysław Mikruta — I se­
kretarz KG PZPR w Łużnej,
Tomasz Paplaczyk — sekretarz
KM PZPR w Nowym Targu,
Mieczysław Kotlicki — wice­
prezes WZKR i Jan Kominko —

zastępca dyrektora WPGT.

W dobrym klimacie, jaki
stwarza trwająca kampania
sprawozdawczo-wyborcza w

partii pracujący mieszkańcy
województwa nowosądeckiego
znajdą dość sił i inwencji, by
wykonać wszystkie zadania, a

przedsięwzięcia perspektywiczne
podporządkować nadrzędnym
celom gospodarki. Niedostatki
— po rozpoznaniu ich przyczyn
— w porę usunąć.

9 (cas) WCZORAJ odbyło
się w Warszawie plenarne
posiedzenie ZG Ligi Kobiet,
poświęcone zadaniom tej or­
ganizacji w kształtowaniu

dyscypliny społecznej w ro­
dzinie i środowisku zamiesz­
kania. '

® ODDZIAŁY zbrojne
partii prawicowych Libanu

ponownie naruszyły porozu-

Z dalekopisu
mienie o przerwaniu ognia
na południu kraju. W ponie­
działek ostrzeliwały one

przez 4 godziny stanowiska

współdziałających ze sobą od­
działów sił patriotycznych i

palestyńskiego ruchu oporu.
• PO NIEUDANYCH pró­

bach unii z Syrią i Libią,
rząd egipski dąży obecnie do
zacieśnienia więzów politycz­
nych i gospodarczych z Su­
danem. Wczoraj odbyła się w

Kairze pierwsza w historii
obu krajów wspólna sesja
parlamentów Sudanu i Egip­
tu.

Autorytet
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Blaski i cienie

motoryzacji

W tym tygodniu odbędzie się
seria spotkań piłkarskich z cy­
klu eliminacji do przyszłorocz­
nych mistrzostw świata. Praw­
dopodobnie poznamy kolejnych
finalistów. Warto przypomnieć,
że do finałów zakwalifikowały
się już reprezentacje: Argentyny
(gospodarz), RFN (obrońca tytu­
łu), Brazylii, Peru, Meksyku i

Szkocji.
Dla polskich kibiców najważ­

niejszy będzie oczywiście mecz

naszej reprezentacji z Portuga­
lię, który rozegrany zostanie w

sobotę w Chorzowie. W tym sa­
mym dniu, być może, poznamy
zwycięzcę grupy III, w której

prowadzi aktualnie Austria —

8 pkt. przed NRD — 5 pkt., Tur­
cją — 3 pkt. Jeśli Austriacy wy­
grają w sobotę w Izmirze z Tur­
cją — pojadą do Argentyny.

Wcześniej, bo już w środę, Ho­
landia gra w Rotterdamie z Bel­
gią (gr. IV). Holendrom wystar­
czy remis, by zapewnić sobie

miejsce w finałach. Spotkanie
to transmitować będzie Polska
Telewizja w pr. I o godz. 21.25.

Także w środę może rozstrzyg­
nąć się rywalizacja w gr. VIII.

Hiszpania gra z Rumunią. Ru­
muni prowadzą w grupie bez

straty punktu i zwycięstwo daje
im miejsce w finałach argen­

tyńskich mistrzostw. Ich poraż­
ka skomplikuje sytuację, szan­
se na zajęcie pierwszego miej­
sca w grupie będą miały wszy­
stkie trzy zespoły, także Hisz­
pania i Jugosławia.

Ostatni mecz eliminacyjny ro­
zegrany zostanie ’

w gr. VI.

Szwajcaria gra z Norwegią.
Zwycięstwo Norwegów różnicą
co najmniej czterech bramek

daje irh pierwsze miejsce w gru­
pie. Na razie prowadzą Szwedzi.

W sobotę odbędzie się na. Nep-
stadionie pierwszy mecz barażo-

wy Węgry — Boliwia. Rewanż
za miesiąc.

Kadra piłkarzy ręcznych w Krakowie
Wczoraj do Krakowa zjechała 15-osobowa ka­

dra polskich piłkarzy ręcznych, która tygodnio­
wym zgrupowaniem szkoleniowym w hali Hut­
nika rozpoczęła pod kierunkiem trenera Stani­
sława Majorka przygotowania do styczniowych
mistrzostw świata.

— Jak wygląda plan przygotowań naszej re­
prezentacji do mistrzostw świata? — pytamy
STANISŁAWA MAJORKA.

— Po zakończeniu krakowskiego zgrupowa­
nia wyjeżdżamy do Czechosłowacji, gdzie we-

żmiemy udział w silnie obsadzonym, turnieju
międzynarodowym z udziałem Węgrów, Rumu­
nów, Jugosłowian i gospodarzy. W połowie li­
stopada, rozegramy dwa mecze z Islandią, a na­
stępnie planujemy zgrupowanie w Cetniewie. W

grudniu startujemy w dwóch turniejach: na

Węgrzech i w NRD z udziałem czołowych dru­
żyn świata, a ponadto rozegramy dwa spotka­
nia z reprezentacją RFN. W styczniu planujemy
wspólne zgrupowanie z Rumunami a także z

Jugosłowianami, z którymi rozegramy też dwa
mecze. 26. I. rozpoczynają się io Danii MS. W
sumie w okresie przygotowawczym zaplanowa­
liśmy aż 21 spotkań z silnymi rywalami. Jest
to konieczne* Drużyna narodowa została bo­
wiem częściowo odmłodzona i w związku z tym

potrzebujemy wielu sprawdzianów, aby się
zgrać i osiągnąć wysoką formę.

— Którzy z młodszych zawodników mają naj­
większe szanse znalezienia się w reprezentacji?

— Są to: Garpiel z Hutnika, Waszkiewicz ze

Śląska i Kokot z ARS Katowice. Zawodnicy ci

poczynili ostatnio największe postępy i powoła­
ni zostali do kadry. Mają też duże szanse za­
kwalifikowania się do drużyny na mistrzostwa
świata.

— Nasz najlepszy bramkarz — Szymczak wy­
stępuje aktualnie w jednej z austriackich dru­
żyn. Czy w tej sytuacji powołany zostanie do

polskiej reprezentacji na mistrzostwa świata?
— Tak, Szymczak w grudniu dołączy do ka-

drowiczów i wyjedzie z nami na mistrzostwa
świata.

— Jak ocenia Pan poziom rozgrywek ekstra­
klasy w rundzie jesiennej?

— Rozgrywki były znacznie ciekawsze niż W
latach poprzednich. Wszystkie drużyny były
bardzo dobrze przygotowane do sezonu, wyrów­
nał się poziom ekstraklasy. Walka o tytuł mis­
trzowski zapowiada się bardzo ciekawie. Nad­
spodziewanie dobrze spisały się beniaminki:
Hutnik Kraków i Wisła Płock, które zajmują
wysokie lokaty w tabeli. (T.G.)

Wyróżnienie nauczycieli wf
Z inicjatywy Wydziału Kultu­

ry Fizycznej i Turystyki Urzędu
m. Krakowa, Wojewódzkiej Fe­
deracji Sportu, EZS i TKKF,
odbyło się wczoraj w Szkole

Podstawowej nr 10 uroczyste
spotkanie wyróżniających się w

swej pracy zawodowej nauczy­
cieli wf i trenerów, pracujących
z młodzieżą szkolną. W spotka­
niu wzięli udział m. in.: dyrek­
tor WKFiT Urzędu m. Krakowa
— Z. Oleszek i prezes WFS —

A. Jasiński.
Przedstawiciele władz sporto­

wych Krakowa złożyli pedago­
gom gratulacje i życzenia dal­
szych sukcesów w pracy zawo­
dowej oraz wręczyli im nagro­
dy. Medalem Komisji Edukacji
Narodowej wyróżniony został

dyrektor V LO, znany działacz

sportowy — M. Stefanów.
Nie bez powodu na miejsce

spotkania wybrano SP nr 10.
Jest to bowiem szkoła sporto­
wa, prowadzi się tu klasy ze

specjalizacją hokeja na lodzie,
łyżwiarstwa figurowego, siat­
kówki i koszykówki. (tg)

W Bilsku owocują
truskawki

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
tkawki. Owoce, których se­
zon minął już dawno, wzbu­
dzają zrozumiałe zaintereso­
wanie i znajdują wielu na­
bywców mimo dosyć wyso­
kiejceny—80złza1kilo-
jram. Jesienne kwitnienie i
owocowanie truskawek, któ­
re w gospodarstwie Janiny
Sarbacz z Bilska w gminie
Łososina Dolna dojrzewają
mimo niskich temperatur
jest niewątpliwie interesują­
cą anomalią przyrodniczą.

(ss)
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POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Polska jest pod wpły­
wem wyżu mad Europy po­
łudniowej. Od zachodu zbliża
się zatoka niżowa z frontem
chłodnym.

PROGNOZA POGODY
DLA POLSKI POŁUDNIO­
WEJ: Zachmurzenie małe i

umiarkowane, w nocy przej­
ściowo duże, rano i w nocy
lokalnie mgły. Temperatura
maksymalna w dzień od 11
do 18 st., minimalna w nocy
od 3 do 7 st., lokalnie 0 st.
W Tatrach temperatura od
10st.wdzieńdo4st.wno­
cy. Wiatry słabe i umiarko­
wane, w Tatrach okresami
dość silne południowo-zacho­
dnie i zachodnie.

BIOMET INFORMUJE: Sy­
tuacja biomet korzystna.
Warunki drogowe dobre.

t,3,4,
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
stawionych przez resort, prze­
mysł motoryzacyjny wytwarza
już 32 proc, produkcji całego
przemysłu maszynowego. Nadto

przemysł ten kooperuje ze 120
zakładami przemysłowymi in­
nych branż, będąc ich poważnym
partnerem. Pracuje tu 171 tys.
osób, a do roku 1980 produkcja
samochodów osobowych powinna
być dwukrotnie wyższa niż w

roku 1975, sięgając liczby 330 tys.
sztuk. Dylemat, czy nadal wy­
twarzać zacofaną technologicznie
i konstrukcyjnie „syrenkę”, czy
też ograniczyć się do „fiatów"
reprezentujących średni poziom
europejski — wymaga pilnego
rozstrzygnięcia. Mało łiowocze-

sne.są również nasze samochody
dostawcze: „żuk”, „nysa” i „tar­
pan”. Pełnej natomiast satysfak­
cji dostarcza produkcja „sta-

rów-200” o wielofunkcyjnych
rozwiązaniach, rokujących dobre

perspektywy w kwestii pro­
dukcji samochodów ciężarowych
średniej ładowności. Ponieważ

jednak nasz transport stanowi
słabe ogniwo całej gospodarki,
„star” nie wystarczy i dlatego
zakupiliśmy licencję od Austrii,
na produkcję samochodu dużej
ładowności marki „steyer”. Od­
rębny problem, to produkcja
autobusów’. Ograniczenia dewi­
zowe komplikują tu wykony­
wanie planów, gdyż nie wszy­
stkie części do „berlieta” produ­
kujemy w kraju, a w dodatku

inwestycja nie jest skończona.
Tak mniej więcej ujmuje pro­
blem resort.

Posłowie natomiast byli bar­
dziej krytyczni. Niepokoiło ich
zwłaszcza osłabione tempo inwe­
stycyjne związane z zakończe­

niem budowy fabryk małego
„fiata” i „berlieta”, do tego
stopnia, że kwestionowali zakup
nowej licencji, nie mówiąc o

dewizowych zakupach autobu­
sów przez PKS i Orbis, które
to środki, proponowali przezna­
czyć na zakup części niezbęd­
nych do montażu autobusów w

kraju. Krytycznie oceniono pro­
dukcję „jelcza”, chwaląc równo­
cześnie postęp osiągany w zaple­
czu badawczo-rozwojowym Sa­
noka. Sporo też mówiono o

częściach zamiennych, których
zużywamy o 30 proc, więcej, niż

np. w NRD i Czechosłowacji.
Składa się na to nie tylko zbyt
długi okres eksploatacji pojaz­
dów, ale również minimalna
działalność w zakresie regene­
racji części zamiennych. Trud­
ności pogłębia nierzetelność ko­
operantów, a zwłaszcza przemy­
słu chemicznego.

W sumie, obok sukcesów, za­
notowano sporo niedociągnięć
których usunięcie jest niezbędne.
Swoje wnioski wr tym zakresie,
Komisja przedstawiła rządowi.

(cis)
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cowitego i solidnego fachow­
ca, doszła opinia niestrudzone­
go społecznika-działacza.

Wysoka ocena jego partyjnej
pracy zapewniła mu godne
miejsce w składzie Egzekutywy
byłego KP PZPR w Limanowej
i członka KW partii w Nowym
Sączu.

Wszyscy wiedzą, że Józef Wik­
tor w dwóch kwestiach jest nie­
ustępliwy — jeśli pracowniko­
wi w zakładzie dzieje się krzyw­
da, bądź jeśli pracownik swoją
postawą, wyrządza krzywdę za­
kładowi — w obu przypadkach
biada burzycielom ustalonego
porządku. A miarą jego autory­
tetu i zaufania w środowisku
może być znamienny fakt, kie­
dy w zakładowej organizacji
partyjnej stwierdzono, że zbyt
wolno odmładza się ich organi­
zacja — wystarczyła serdeczna
rozmowa tow. Wiktora, aby 7

młodych pracowników zgłosi­
ło swój akces przynależności do

partii. Bo siła argumentacji
tkwi nie w słowach a czynach,
na których zbudował swoją po­
zycję w zakładzie, (jot-ka)

Kierownik sekcji piłki ręcznej Hutnika -

Z. Grobla
Zajęcie drugiego miejsca na półmetku rozgrywek ligowych

przez Hutnika jest miłym zaskoczeniem dla nas, jednakże trze­
ba pamiętać, że mieliśmy dogodny rozkład gier, poza tym więk­
szość punktów zdobywaliśmy we własnej hali. Na własnym
boisku nie przegraliśmy ani jednego spotkania, znacznie gorzej
było na wyjazdach.

W meczach mistrza Polski Śląska Wrocław z krakow­
skim beniarąinkiem — rutyna wzięła zdecydowanie górę.
W pierwszym spotkaniu nasz zespół zagrał z debiutancką tre­
mą, stąd też wysokie zwycięstwo wrocławian. IV rewanżu wal­
ka była bardziej wyrównana, prowadziliśmy nawet w pierw­
szej połowie spotkania, ale ostatecznie rutyna wzięła górę.
Śląsk obnażył wszystkie nasze braki. Zespół Hutnika musi się
jeszcze bardziej skonsolidować, nabrać doświadczenia i dopiero
wtedy może myśleć o walce o tytuł mistrzowski.

Warto przy okazji powiedzieć, że wrocławianie przygotowy­
wali się do meczu z Hutnikiem niezteykle starannie, zorganizo­
wano im tygodnioioe zgrupowanie. I jak twierdzili obserwato­
rzy — Śląsk rozegrał z nami najlepsze spotkania w rundzie
jesiennej.

Teraz czeka nas długa przerwa w rozgrywkach, następne me­
cze dopiero w lutym. Jak będzie w rundzie wiosennej — tru­
dno powiedzieć. Jeśli zajmiemy trzecie miejsce w lidze — to

będzie dobrze. (tg)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
sze i najtrudniejsze problemy
naszego miasta. Dodajmy —

mówi się o nich już ód wielu

lat z bardzo różnym skutkiem.
Referat wprowadzający do

dyskusji wygłosił wiceprezy­
dent m. Krakowa Jan Skiba.
Szczególnie krytyczna część te­
go wystąpienia dotyczyła ochro­
ny środowiska. Wprawdzie w o-

kresie ostatnich 12 lat pod tym
względem wiele zmieniło się ha

korzyść. Akademia Rolnicza i
Politechnika Krakowska uru­
chomiły studia dyplomowe z

zakresu ochrony środowiska i

wydano nową ustawę o „prawie
wodnym”, uzależniającą fti. in.
uruchomienie nowych zakła­
dów odprowadzających ścieki do
wód od jednoczesnego urucho­
mienia odpowiednich oczysz­
czalni. Wprowadzono ogranicze­
nia w stosowaniu środków o-

chrony roślin w obrębie stref

ochronnych ujęć wody. Wyłą­
czono z eksploatacji przemysło­
wej kruszywa koryta rzeczne

Raby i Wisły.
Jednocześnie jednak w roku

1976 wielkość emisji pyłów z te­
renu woj. miejskiego wynosiła
ponad 153 tys. ton! Zajmujemy
pod tym względem II miejsce
w kraju po woj. katowickim;

Sesja Rady Narodowej
m. Krakowa

pod względem wielkości emisji
gazów plasujemy się na IV po­
zycji!

Dla przykładu. Huta im. Le­
nina emituje ciągle ponad 4,6
proc, ogólnej emisji krajowej
pyłów: Huta Aluminium w

Skawinie nadal emituje fluor;
Elektrownia w Skawinie, wypo­
sażona w niskosprawne elektro­
filtry, „wytwarza” około 50

proc, całości gazów. Sam Kra­
ków znajduje się w sytuacji
niewiele lepszej. Dość powie­
dzieć, że badania 763 próbek
Wykazały, iż w 42 przypadkach
przekroczone zostały dopusz­
czalne normy. Na 618 pomiarów
zawartości fluorowodoru, w 161

przypadkach stwierdzono prze­
kroczenie wartości dopuszczal­
nej przy czym połowa z nich

była o 100 proc, wyższa niż

przewidują to normy!
W latach 1971—1975 na ochro­

nę powietrza w woj. krakow­
skim przeznaczono 333 min zł

(plan przewidywał wydatkowa­

nie 469 min zł, ale niska reali­
zacja zadań w tym zakresie

przez HiŁ uniemożliwiła pełne
wykonanie). Najpilniejsze po­
trzeby inwestycyjne do roku
1980 określa się na 2,3 mld zł.

Tymczasem przewidywane na­
kłady nie są wyższe niż 693 min
zł. W tej sytuacji wystąpiono do

Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów z prośbą o zwię­
kszenie środków inwestycyj­
nych.

Niekorzystna sytuacja wystę­
puje także w zakresie ochrony
wód. Badania jakości wody w

Wiśle potwierdzają jej systema­
tyczne pogarszanie się. W la­
tach 1971 —1975 wybudowano
wprawdzie na terenie woje­
wództwa 9 oczyszczalni, ale w

ub. r. wydatkowano na ten cel
49 min zł nie wykorzystując
środków. Kary nałożone na nie­
poprawne zakłady w okresie od
czerwca 1975 r. osiągnęły kwotę
22,3 min zł. Fakty są niepoko­
jące) a wyraz obawom dali

wczoraj radni w toku dyskusji.
Podjęta uchwała Rady Narodo­
wej m. Krakowa zaleca ściślej­
szy nadzór nad zakładami u-

ciążliwymi. Do 30 czerwca 1978
roku ma być opracowany raport
o stanie środowiska naturalne­
go. Nakazuje ponadto przyspie­
szenie realizacji zaległych in­
westycji ochronnych oraz lepszą
eksploatację już istniejących.
Rzecz w tym, by ta niezwykle
ważna uchwała była faktycznie
realizowana przez wszsytkich.

Radni zapoznali się także z

problemami rozwoju rolnictwa,
jego osiągnięciami i perspekty­
wami do roku 1980.

Podjęta została również u-

chwała w sprawie zmiany nazw

niektórych ulic w Krakowie, o-

siedli i placów. Zebrani wysłu­
chali informacji prezydenta Je­
rzego Pękali o przebiegu rewa­
loryzacji zespołów zabytkowych
Krakowa. Podjęta została także
uchwała w sprawie dotacji z

funduszu zasobowego na pokry­
cie niedoboru środków obroto­
wych . niektórych przedsię­
biorstw budownictwa komunal­
nego.

Obrady sesji prowadził prze­
wodniczący Rady Narodowej m.

Krakowa, I sekretarz KK
PZPR Wit Drapich. (mik)

Meldunek z Kamienia

Poniedziałek upłynął w Ka­
mieniu, gdzie trenuje kadra pol­
skich piłkarzy, podobnie jak dni

poprzednie. Jedyną zmianą był
popołudniowy sparring na Sta­
dionie Śląskim z Górnikiem Za­
brze.

Reprezentacja rozpoczęła mecź
w następującym składzie: To­
maszewski — Rudy, Wieczorek,
Zmuda, Wawrowski, Boniek,
Kasperczak, Nawałka, Lato, O-

gaza i Terlecki. Wynik nie był
istotny, ale warto odnotować re­
mis 1:1. Bramkę dla kadry zdo­
był Boniek.

Kadra piłkarzy
Portugalii

W poniedziałek wydział szko­
leniowy Portugalskiego Związ­
ku Piłkarskiego zatwierdził
skład kadry na mecz z Polską.
Oto nazwiska kadrowiczów:

Bramkarze: Bento (Benfica),
Botelho (Sporting), Fonseca (FC
Porto), obrońcy: Gabriel, Mur-
ca i Teixeira (wszyscy FC Por­
to), Laranjeira (Sporting), Hum-
berto (Benfica), Jose Mendes
(Victoria), pomocnicy: Octavio i
Rodolfo (FC Porto), Toni (Benfi­
ca) i Alvez (Salamanca — Hisz­
pania), napastnicy: Seninho i O-
liweira (obaj FC Porto), Manuel
Fernandes i Jordao (obaj Spor­
ting), Chalana (Benfica).

Krakowscy szachiści
na 10 miejscu

Rozgrywki o mistrzostwo eks­
traklasy szachowej minęły pół­
metek Nie wiedzie się, niestety^
krakowskiemu beniaminkowi —

„1893 KKSz. Hutnik”, który
zajmuje aktualnie 10 miejsce w

tabeli (na 12 zespołów). Krako­
wianie walczą więc o utrzyma­
nie się w I lidze.

„1893 KKSz. Hutnik” wygra!
dwa spotkania: z Łącznością
Bydgoszcz 5:1 i z Anilaną Łódź

3,5:2,5, przegrywając z Hutni­
kiem Warszawa 0:6 i z Koleja­
rzem Katowice, Polonią Warsza­
wa i Legionem Warszawa po 2:4.

W tabeli prowadzi niespodzie­
wanie drugi beniarninek Hutnik
Warszawa. Zakończenie rozgry­
wek w piątek. (tg)

Wieliczka na rzecz

funduszu olimpijskiego
Wczoraj przedstawiciele 30

przedsiębiorstw, instytucji i or­
ganizacji społecznych z terenu

miasta i gminy Wieliczka pod­
pisali deklarację, zobowiązując
się do stałych świadczeń na

rzecz funduszu olimpijskiego.
Jednocześnie wieliczanie wzy­
wają przedsiębiorstwa i insty­
tucje województwa krakow­
skiego do podjęcia tej akcji.

We wczorajszym spotkaniu u-

dział wzięli m. in.: naczelnik
miasta i gminy Wieliczka — Z.
Zaręba, sekretarz KM PZPR i
zarazem przewodniczący Klubu

Olimpijczyka w Wieliczce — Z.
Urbaniec, sekretarz Komisji
Współpracy z PKO1. — A. Du­
rak, a" także olimpijczyk — St.
Marusarz.

Pływacy Jordana
na II miejscu

W Krakowie rozegrane zosta­
ły ogólnopolskie zawody pły­
wackie dzieci o puchar dyrek­
tora Pałacu Młodzieży. W pun­
ktacji klubowej pierwsze miej­
sce zajęła Stal Stocznia Szczecin

wyprzedzając Jordana I Kra­
ków, Unię Oświęcim, MDK

Warszawa, Jordana II i Wisłę.
Najlepszą zawodniczką zawo­
dów została wybrana R. Bień
(Jordan).

W kilku wierszach
9 Były bokserski mistrz świa­

ta wagi ciężkiej, 63-letni Ame­
rykanin Joe Louis doznał ataku
serca i został odwieziony do

szpitala w Las Vegas.
9 W Warszawie rozpoczęła

się II międzynarodowa konfe­
rencja trenerów podnoszenia cię­
żarów. W obradach bierze udział
blisko 100 szkoleniowców repre­
zentujących 23 kraje.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 19 paździer­
nika 1977 roku zmarl

mgr Jan PIECZARA
b. długoletni główny księgowy PIP „Instal” w Krakowie,
b. dyrektor PIP „Instal” w Rzeszowie, b. dyrektor na­
czelny ZPIP „Instal” w Warszawie, dyrektor generalny
Centrali Handlu Zagranicznego „Budimex”, odznaczony
Medalem X-lecia PRL, Złotym Krzyżem Zasługi, Krzy­
żami Kawalerskim i Oficerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Złotym Madalem „Za Zasługi dla Pożarnictwa”, Me­
dalem XXX-lecia PRL, Złotą Odznaką „Za Pracę Społe­
czną dla Miasta Krakowa”, Złotym Medalem „Za Zasługi
dla Obronności Kraju”, Złotą Odznaką „Zasłużony dla

Budownictwa”, wyróżniony Nagrodą Miasta Krakowa za

wdrażanie osiągnięć w dziedzinie nauki i techniki i in­
nymi odznaczeniami i wyróżnieniami.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się na cmentarzu Sal­
watorskim w Krakowie we wtorek 25 października o

godz. 12.30.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego

współczucia.

DYREKCJA, KZ PZPR I RADA ZAKŁADOWA
PRZEDSIĘBIORSTWA INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH

„INSTAL” W KRAKOWIE
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

Inż. mgr
Władysławowi
RASIŃSKIEMU

Dyrektorowi Oddziału U-

sług Metalowych i Elek­
trotechnicznych „Auto­
mat” WUSP „Gromada”
w Krakowie, składamy
wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci
OJCA.

Dyrekcja, POP PZPR,
Rada Zakładowa i pra­
cownicy Oddziału Usług
Metalowych i Elektro­
technicznych „Auto­
mat” w Krakowie

iimmiiiiiiii laiMimii ni ii i sum u

Tow. Alicji
i Adamowi
DUNSTOM

pracownikom KW PZPR
w Nowym Sączu, składa­
my wyrazy współczucia z

powodu śmierci OJCA.
Pracownicy KW PZPR

w Nowym Sączu
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Przygotowania da debaty ONZ
w sprawie piractwa w powietrzu

NOWY JORK (PAP)
Po spotkaniu przewodniczące­

go XXXII Sesji Zgromadzenia
Ogólnego NZ, Lazara Mojsowa
< sekretarza generalnego ONZ,
Kurta Waldheima z przedstawi­
cielami międzynarodowej fede­
racji stowarzyszeń pilotów linii

lotniczych, którzy postulowali
niezwłoczne podjęcie . przez se­
sję sprawy piractwa w powie­
trzu, wystąpiono z propozycją
przeprowadzenia debaty Zgro­
madzenia Ogólnego na temat

bezpieczeństwa międzynarodo­
wego lotnictwa cywilnego.

Społeczeństwo ZSRR domaga si?

wydania piratów powietrznych
24 bm. w Moskwie odbyła się

konferencja prasowa w związku
z ukrywaniem w USA porywa­
czy radzieckiego samolotu pasa­
żerskiego — ojca i syna Bra-
zinskasów. Na konferencji wy­
stąpili m. in. piloci uprowadzo­
nego „AN-24”. Przedstawili oni

przebieg tragicznego lotu oraz

stanowisko Związku Radzieckie­
go wobec faktu, że bandyci
wciąż przebywają na wolności.

Jak wiadomo 15 października
1970 r. samolot „Aerofłotu” od­
bywał swój normalny rejs na

linii Batumi—Suchumi. Brazin-
skasowie zastrzelili 19-letnią
stewardessę Nadię Kurczenko,
ciężko ranili kapitana samolotu
i dwóch pilotów, zmuszając za­
łogę do wylądowania w Turcji.
Tylko dzięki niebywałemu mę­
stwu radzieckich pilotów ocala­
ło 46 pasażerów, którzy znajdo­
wali się wtedy na pokładzie sa­
molotu.

Przygotowywany w związku
z tym projekt rezolucji sesji po-
lęoia porywanie samolotów i
inne formy terroru lotniczego.
Projekt ma również wezwać

rządy do zaostrzenia środków

bezpieczeństwa na lotniskach i
na pokładach samolotów oraz

do współpracy między rządami
w tej dziedzinie.

Przygotowania do debaty
Zgromadzenia Ogólnego w tej
sprawie rozpoczną się prawdo­
podobnie w najbliższy wtorek
na posiedzeniu specjalnego Ko­
mitetu Politycznego.

Chociaż Brazinskasowie doko­
nali przestępstwa kryminalnego
na terytorium ZSRR, zostali
skazani przez sąd turecki, po
czym, na mocy amnestii, wypu­
szczeni na wolność, i znaleźli
się w Stanach Zjednoczonych.
USA nie zgodziły się na azyl
dla piratów nie mniej niby to

„zagubili się oni w tłumie” na

lotnisku w Nowym Jorku, i do

tej pory pozostają w Stanach

Zjednoczonych.
Strona radziecka — jak

stwierdzano na konferencji pra­
sowej — zdecydowanie żąda od
władz USA wydania ojca i sy­
na Brazinskasów wymiarowi
sprawiedliwości ZSRR. Uważa
też, że jedynym, radykalnym
środkiem może być zawarcie i
ścisłe przestrzeganie przez
wszystkie państwa porozumie­
nia o wydawaniu piratów. Wte­
dy działanie porywaczy z góry
pozbawione będzie sensu.

WSPÓŁPRACA BMWERSITETÓW
(Dalekopisem z Lipska)

■ ■•ykładnią ścisłych i owocnych związków
pomiędzy lipskim Uniwersytetem Karola

wW Marksa i Uniwersytetem Jagiellońskim
stało się pod koniec ub. tygodnia wspól­

ne sympozjum naukowców z obu zaprzyjaźnio­
nych miast. Odbyło się ono na terenie Polskie­
go Centrum Informacji i Kultury w Lipsku.

Uczeni wypowiadali się przed licznym audy­
torium — w obecności sekretarza KK PZPR
Jana Grzelaka — ną temat „polskiego oraz nie­
mieckiego ruchu robotniczego i Wielkiej Paź­
dziernikowej Rewolucji Socjalistycznej”. Posz­
czególne wystąpienia dotyczyły wkładu klasy
robotniczej obu narodów do zwycięstwa Rewo­
lucji, a także szerszych aspektów tego przeło­
mowego wydarzenia w procesie kształtowania
się społecznych ruchów postępowych na świę­
cie. Wymiana poglądów objęła również aktual­
ne problemy krajów obozu socjalistycznego.

Prof. dr A. Podraża (UJ) omówił tradycje
rewolucyjnej współpracy polsko-rosyjskiej,
przytaczając liczne przykłady udziału w walce
z caratem polskich rewolucjonistów, a także ich
wkład w dzieje partii bolszewickiej oraz za­
sługi — po zwycięstwie Rewolucji — na wielu

ważnych stanowiskach w aparacie partyjno-
państwowym Kraju Rad. W związku z tym dr
M. Bębenek przedstawił sylwetkę F. Dzierżyń­
skiego, jako zaufanego współpracownika Lenina
w okresie rewolucji oraz w pierwszych latach
kształtowania się państwa radzieckiego.

e strony NRD brał udział w sympozjum
m. in. prof. dr H. J. Friderici (Instytut
Franza Mehringa w Lipsku), który zobra­

zował działania niemieckiego ruchu lewicowego
na rzecz zwycięstwa Wielkiego Października, a

szczególnie rolę w tym ruchu F. Mehringa,
długoletniego redaktora naczelnego „Leipziger

Iest lipiec 1977 r. W wielkiej sali

operacyjnej szpitala w Kapsztad
na stole leży chory. Jest 5 chirur­

gów, anestezjolodzy i personel pomoc­
niczy. Pracują w zupełnej ciszy, sły­
chać tylko miarową pracę maszyny
Płuco-serca. Nagle chirurg jęknął.
Palce jego rąk rozwarły się i powie­
dział; „Róbcie dalej. Ja już nie mo­
gę”... Następnie opuścił salę opera­
cyjną.

Tak zakończyła się kariera prof.
Christiana Barnarda, światowej sławy
chirurga, który jako pierwszy na

kwiecie dokonał przed 10 laty trans­
plantacji ludzkiego serca i wszedł na

zawsze do historii światowej medy­
cyny.

Prof. Barnard ma reumatyzm, który
zaatakował jego złote ręce. Choroba
zaczęła się przed 20 laty, a jej skutki

doprowadziły do tego, że obecnie
Profesor ma’ chwile, gdy nie może u-

trzymać w ręku narzędzi chirurgicz­
nych (ma prawie sztywne stawy rąk).
Reumatyzm zaatakował również stawy
biodrowe, stawy' skokowe nóg tak, że
miał on w ostatnich latach nawet
trudności ze staniem przy stole opera­
cyjnym, a przecież niektóre zabiegi
Wymagały wytrwania przy stole na

stojąco od 6 do 10 godzin. Bez

przerwy.

(Inf. wł.) Centralny Ośrodek

Badawczo-Projektowy Konstruk­
cji Metalowych „Mostostal” nie

jest firmą dużą — ot, wszystkie­
go kilkuset' ludzi... Wizytówki tej
jednostki znaleźć można jednak
dosłownie w całym kraju.

Krakowski Oddział specjalizu­
je się w zastosowaniu dla celów
budownictwa stalowych kon­
strukcji powłokowych. Ponadto
w budynkach przemysłowych i

użyteczności publicznej wyko­
rzystuje się tzw. — lekkie

przegrody, pozwalające o oko­
ło 70 proc, obniżyć ciężar po­
szczególnych elementów; zwięk­
sza to szybkość i precyzję mon­
tażu. Z desek krakowskich pro­
jektantów zeszły także komplek­
sowe projekty budowy i rozbu­
dowy Bazy Remontowej Przed­
siębiorstwa Remontowo-Monta-

żowego Handlu Wewnętrzne­
go w Krakowie, pole probier­

Spółdzielczość rolnicza stawia na jakość

Artykuły żywnościowe
bez wad i niedoróbek!

WAF ' WA (PAP)
Spółdzielczość rolnicza je. .i z głównych

producentów artykułów spożywczych — pro­
wadzi ok. 7,2 tys. zakładów wytwórczych, w

tym: 766 mleczarskich, 249 przetwórni owoco­
wo-warzywnych i zamrażalm, ponad 1,2 tys.
masarni, prawie 2,2 tys. piekarń, 820 wytwór­
ni napojów bezalkoholowych, 260 mieszalni pasz.
Zakłady te, rozproszone po całym kraju, repre­
zentują jednak bardzo zróżnicowany potencjał
wytwórczy, stopień wyposażenia technicznego i

poziom kwalifikacji pracowników. Uzyskanie
szybkiego wzrostu produkcji, wzbogacenie asor­
tymentu wyrobów, a nade wszystko poprawa
ich jakości, stanowią istotny warunek polep­
szenia zaopatrzenia naszego rynku i pełniejsze­
go zaspokojenia potrzeb społeczeństwa.

Spółdzielczość rolnicza, co do której jeszcze
przed kilku miesiącami wysuwano poważne za­
strzeżenia dotyczące nieodpowiedniej jakości
wielu produktów, zrobiła w ostatnim czasie
wiele dla zmiany sytuacji. Działalność ta kon­
centruje się na głównych, najbardziej newral­
gicznych ogniwach. Chodzi więc w szczególno­
ści o niedopuszczanie do produkcji złych surow­
ców, o przestrzeganie wszędzie, w każdej wy­
twórni, obowiązujących norm, technologii i re­
ceptur; o rozwijanie produkcji artykułów o

wyższych walorach użytkowych, smakowych i

odżywczych; o zaostrzenie systemu kontroli ja­
kości wyrobów, a w tym samokontroli na sta­
nowiskach roboczych.

Czy oznacza to, że osiągnięto już wystarcza­
jący postęp? Nie — sprawa jakości jest w spół­

Oświadczenie
Faruk Kaddumi, kierownik wydziału politycznego OWP,

przebywający w Nowym Jorku na sesji ONZ na czele delega­
cji palestyńskiej, oświadczył w wywiadzie dla prasy bejruckiej,
że w najbliższy czwartek zostanie przedstawiony Radzie Bez­
pieczeństwa projekt rezolucji, uznającej słuszne prawa narodu

palestyńskiego.
W czwartek zbierze się Rada Bezpieczeństwa, by zapoznać się

z raportem specjalnej komisji Zgromadzenia Ogólnego w spra­
wie .„realizacji praw narodu palestyńskiego”. Kaddumi przypo­
mniał, że oświadczenie radziecko-amerykańskie z pierwszego
października br. mówiło o „słusznych prawach” Palestyńczy­
ków. „Trzeba, by teraz Rada Bezpieczeństwa potwierdziła te

prawa w odpowiedniej rezolucji” — oświadczył Faruk Kaddumi.

Volkszeitung” oraz jego bliską współpracę z

Julianem Marchlewskim. Natomiast wystąpi ?-
nie prof. dr Kalbe z Uniwersytetu Karola
Marksa skoncentrowało się wokół zagadnień
lekcji historii, jaką dla całego postępowego
świata była Rewolucja Październikowa stawa-

rzając możliwości późniejszego sformowania in­
nych państw i społeczeństw socjalistycznych.
Tu cennym — z naukowego punktu widzenia —

wkładem w pogłębianie myśli marksistowskiej
okazała się ścisła więź uczelni Krakowa i Lip­
ska, umożliwiająca m. in. zorganizowanie sym­
pozjum. Toteż w. zakończeniu tego spotkania
uczonych z obu bratnich miast, prof. dr H.
Piazza (Uniwersytet K. Marksa) wyraził na­
dzieję, że kontakty naukowe krakowsko-lipskie
staną się odtąd obowiązującą obie strony trady­
cją wymiany poglądów, a także ulegną posze­
rzeniu na obszarze innych dyscyplin nauki.

Przytoczył również coraz częstsze wymiany stu­
dentów germanistyki UJ i slawistów UKM, po­
wołanie lektoratu germanistyki z udziałem lip­
skiego lektora na uczelni krakowskiej oraz pro­
jektowane utworzenie na gruncie socjo-lingwi-
stycznym niemiecko-polskiego językoznawstwa
porównawczego.

iebagatelnym przyczynkiem do lipskiego
sympozjum była również wizyta w Lipsku
córki wielkiego, polskiego rewolucjonisty

oraz internacjonalisty Juliana Marchlewskiego.
Zwiedziła ona Lipsk, gościła w przodujących
zakładach produkcyjnych, w Szkole J. Mar­
chlewskiego, a przede wszystkim w redakcji
LVZ, której rewolucyjny profil w latach
1902—1913 formował także jej ojciec. Był to

szczególny akcent krakowsko-lipskich spotkań,
nie . tylko w zakresie kontaktów naukowych.

MICHAEL BOTHMER

ZSRR. Monumentalne wejście na teren Muzeum Twierdzy Brzes­
kiej zawierającego eksponaty ilustrujące bohaterstwo żołnierzy
w walce z hitleryzmem. CAF — TASS

KRES WITALNOSCI

KONIEC KARIERY

PROF. BARNARDA
Profesor Barnard w tym roku ukoń­

czył dopiero 55 rok życia, ale ponie­
waż wygląda o 10 lat młodziej, wszy­
stkim trudno uwierzyć, że niezdolny
on już jest do wykonywania zabiegów
chirurgicznych.

ZAWROTNA KARIERA I...

3 grudnia 1967 roku był dniem pier­
wszej transplantacji serca. Z niezna­
nego lekarza prof. Barnard stał się w

ciągu kilkunastu godzin słynnym na

cały świat chirurgiem. Ożeniony z

pielęgniarką, z którą miał dwoje dzie­
ci, był dotąd stale w tarapatach fi­
nansowych aż do momentu sukcesu,
gdy zaczął się zachowywać jak gwiaz­
dor filmowy. Giną Lollobrigida pisała
do niego listy miłosne, Zofia Loren

zapraszała do siebie, tańczył z księżną
Monaco, Gracją. Powodzenie zaczęło
uderzać do głowy. Jego żona Louwtje

Barnard powiedziała kiedyś: „On za­
chowuje się jak playboy, a nie jak
na-ukowiec”. Koledzy profesora ze

zdziwieniem (a może i zawiścią?) pa­
trzyli, jak potrafił on robić wokół
siebie rozgłos i reklamę.

Barnard rzucił się w wir światowe­
go życia. Jeździł po całym świecie.

Był gościem prezydenta USA Johnso­
na i papieża Pawła VI. Wciąż opero­
wał. Nawet nikt się nie zdziwił, gdy
pewnego dnia wystąpił o rozwód z

Louwtje.
W 1970 roku świat obiegła znów

wiadomość o Barnardzie, że 47-letni

profesor żeni się z 19-letnią córką
milionera, Barbarą Zoellner. Gdy za­
pytano tę śliczną dziewczynę, czy nie
boi się, że dzieli ją od profesora 28
lat, mówiła śmiejąc się: „Człowiek ten

ma tyle sił witalnych, że trudno za­
stanawiać się nad tym ile ma lat
i jaka jest między nami różnica
wieku”.

GAZETA POŁUDNIOWA

COBPKM „Mostostal” dla kraju
cze dla Instytutu Elektrotech­
niki w Morach, mosty techno­
logiczne, mosty drogowe i kole­
jowe, wiadukty, konstrukcje sta­
lowe nośne budynków przemy­
słowych. Około 60 proc, swego
potencjału krakowski Oddział

przeznacza dla potrzeb naszego
województwa. Dom Kultury w

Nowej Hucie, nowy gmach re-

dakcyjno-wydawniczy RSW, do­
my akademickie w Prokocimiu,
budynek Petrochemii, obiekty
AM i AWF, do tego suwnicć
bramowe w nowohuckim kom­
binacie, piece obrotowe dla Bo-
narki... wymieniać można jesz­
cze długo.

Pracownicy Centralnego Ośrod­
ka Badawczo-Projektowego do­
brze służą gospodarce narodo-

dowej. Warto to podkreślić nie

tylko z okazji jubileuszu 20-le-
cia działalności.

(m k)

dzielczości rolniczej nadal otwarta. Jednym z

dowodów tego jest fakt, iż wartość produkcji
opatrzonej znakami wysokiej jakości nie wyka­
zuje wzrostu, a wskaźniki wadliwości produk­
tów są nadal niepokojące.

Dla przykładu — w piekarnictwie (40 proc,
pieczywa pochodzi z wytwórni CZSR „Samopo­
moc Chłopska”) w 9,7 proc, wyrobów ujawnia
się odstępstwa w dół od receptur. To bardzo
dużo... Prawie 2,4. proc, wadliwości wykazują
produkty mleczarskie, produkowane przede
wszystkim w zakładach w Zielonej Górze, Go­
rzowie, Gliwicach, Chrzanowie. 4,4 proc, prze­
tworów mięsnych charakteryzuje się niezgod-
nościami z obowiązującymi normami. Nie od­
powiada im także aż jedna trzecia wytwarza­
nych w spółdzielczości rolniczej napojów bezal­
koholowych i 16 proc, przetworów owocowo-

warzywnych.
W tej sytuacji niezbędne staje się bardziej e-

nergiczne działanie — i to na wszystkich szcze­
blach zarządzania spółdzielczością rolniczą.

Niezależnie od tego opracowano bardziej dłu­
gofalowy program podniesienia jakości, który
uwzględnia aktualne możliwości zaopatrzenia
technicznego i materiałowego, stan bazy i mo­
żliwości inwestycyjne oraz wielkość wstępnie
przydzielonych środków na realizację zadań w

roku 1978 i w latach następnych.
Wykonanie zamierzeń określonych w progra­

mie będzie bieżąco śledzone i kontrolowane —

m. in. poprzez analizowanie uwag konsumen­
tów oraz liczącego 300 tys. osób aktywu samo­
rządu spółdzielczego.

Teraz po 7 latach zmogła go choro­
ba. Jego książki — autobiografia
i dwie powieści — przyniosły mu

sporo pieniędzy, ale żadnego uznania.
Obecnie zamierzą rozpocząć następną
karierę — chce kręcić filmy politycz­
ne (!?). Ostatnio nakręcił przy pomo­
cy francuskiej ekipy filmowej film
na temat „Południowa Afryko, jaka
jesteś naprawdę?”. Chce również na

ten temat mówić przed kamerami te­
lewizyjnymi.

SMUTNE, GDY...

Kiedyś prof. Barnard powiedział:
„Jestem przeciwny wszelkiej dyskry­
minacji rasowej. Gdybym mógł, poło­
żyłbym kres apartheidowi”. Ostatnio
dało się słyszeć, że jako polityk i fil­
mowiec już mówi inaczej: „My, biali
nie mamy czarnym nic do zawdzięcze­
nia. To oni zawdzięczają nam sporo.
Biały południowoafrykanin więcej dał
z siebie niż wziął”.

Smutne to, gdy znakomity' nauko­
wiec staje się kiepskim politykiem.
Ano, cóż — życie... w świecie reklamy
i pogoni za protektorami ma swoje
nieubłagane reguły. I moralne skutki.

MARIAN MATZENAUER

„Bogurodzica44 czyli
literatura w muzyce

WOJCIECH MICHNIEWSKI,
dyrygent znany już naszym słu­
chaczom filharmonicznym, wy­
stąpił znowu .w Krakowie, w

koncercie o bardzo zróżnicowa­
nym programie. Obok muzyki
Mozarta (Uwertura do op. „Lu­
cio Silla” i Koncert fortepiano­
wy D-dur KV 537 „Koronacyj­
ny") znalazły się w tym progra­
mie dwie kompozycje, wykona­
ne w Krakowie po raz pierw­
szy: „Bogurodzica” Kilara i

„Cantata profana” Bartoka.
Wdzięczną uwerturę Mozarta

poprowadził Michniewski z po­
lotem i werwą. Orkiestra grała
nawet z pewną dozą blasku, acz­
kolwiek momentami fałszywie i
nieskładnie. Jak się wydaje, w

słusznej intencji utrzymania ży­
wego tempa w skrajnych częś­
ciach utworu, dyrygent zbyt or­
todoksyjnie narzucał rytm swoi­
mi zdecydowanymi interwencja­
mi. Polot przekształcał się w

zadyszkę, a tego fraza Mozar-
towska nie lubi.

Naprawdę galeria
„A kiedy trzeba było naprzód

iść, naprzód iść

Droga ugięła się jak trampolina
A kiedy trzeba było podnieść

głos
Ostra cisza skoczyła do gardła

Gdy trzeba było skoczyć głową
w dół

Z naszych garbów rozwinęły się
skrzydła”

Ten wiersz Leszka Aleksandra
Moczulskiego jest mottem ko­
lejnej wystawy, ósmej już w

Galerii STU, pod hasłem

„Skrzydła i garby”. Cóż spotkać
tam można, cóż zobaczyć? Od­
dajmy głos Galerii: „Na targo­
wisku skrzydeł i garbów kupić
można parę postaw, sprzedać
sentymenty, pohandlować tra­
dycją. Tandeta nadziei. Jar­
mark wiary. W kramach wy­
stawione są ckliwe piosenki,
manifesty, prawdy, grepsy, ży­
wi ludzie, strzępy codzienności,
rozmowy ze światem, czyjaś
popularność, idee i stosunkowo
dużo bólu, fetysze, tęsknoty i

trochę głupoty. Ale na wszyst­

Wykonanie dzieła Bartoka by­
ło nieporozumieniem. Być może
„Cantata profana" nie należy do
dzieł pierwszej rangi w twórczoś­
ci Bartoka. Jeśli już jednak zde­
cydowano się na zaprezentowa­
nie tego dzieła, słuchacz ma

prawo wymagać pewnej su­
mienności odtwórczej. Tej zaś
zabrakło.

Wykonawczynią partii forte­
pianowej w Koncercie „Koro­
nacyjnym” była EWA BUKO-
JEMSKA. Zaproponowała deli­
katną, bardzo wysubtelnioną
dźwiękowo interpretację kon­
certu Mozarta. Owa eteryczność
dźwięku, efektowna zwłaszcza
w lotnych figuracjach finałowe­
go Allegretto, zaszkodziła nie­
co artykulacyjnej wyrazistości
ornamentów melodycznych, któ­
re w muzyce Mozarta, jak póź­
niej u Chopina, są integralną
częścią śpiewnej frazy.

Koncert zakończył się mocnym
akcentem. „Bogurodzica", jesz­
cze jedno dzieło manifestujące

kich stoiskach człowiek waż­
niejszy jest niż dzieło”... i dla­
tego, nic nas tu nie szokuje,
nikt nas nie poraża, nie kokie­
tuje, nie rani. Jest to wystawa
intymna i taktowna. Może nie­
zrozumiałe jest to co piszę, więc
parę przykładów. Kram kryty­
ka literackiego Tadeusza Nycz­
ka — ciasna klitka, maleńkie
biureczko, nieskończona lista

spraw do załatwienia, jakaś
grafika, parę szpargałów', kilka

myśli. Kram Włodka Jasińskie­
go, aktora Teatru STU — na

neodoryckiej kolumnie wiersz, o

próbie wykrzyczenia swego bó­
lu. Oto kram Macieja Jerzma­
nowskiego — za czarnym para­
wanem na ziemi książka z sa­
mymi marginesami. Teksty wy­
cięto żyletką. Snop światła na

to i wentylator poruszający te

puste niby kartki. Nie opisuję
wystawy, pokazuję zasadę.

Otwarcie. Żadnych przemó­
wień, żadnego protokołu. Marek
Grechuta brzdąka na fortepia­
nie. Potem rozdano tekst jego

TELEWIZJA

Konfrontacje

I
'ff' -' J. .

Jest chyba sprawą dość' charakterystyczną —

przynajmniej z mojego punktu 'widzenia — źe
najciękawiej zrobione reportaże TV w ciągu ub.
dwóch tygodni dotyczyły ludzi i wydarzeń, zwią­
zanych ze sportem. Idzie tu ó programy Janusza
Zielonackiego, który w poprzednim tygodniu —

wraz z Andrzejem Szelągiem — pokazał dwie

strony medalu „afery” hokejowej w Nowym
Targu (zresztą, zarówno hokej jak i miasto były
pretekstami do snucia refleksji o moralności nie

tylko sportowej), obecnie zaś sam zaprezentował
(„Tylko w niedzielę”) relację „A medal za

szkłem..."

Reportaż ten również używa szyldu sportowe­
go, aby spoza niego widzj słuchacz mógł wy­
wieść — może nie tyle wnioski, ile kilka nurtów

zadumy wobec zmiennych losów idoli sporto­
wych, gdy ich życie prywatne niezupełnie toczy
się wedle norm, jakie chciałaby im narzucić tzw.

opinia środowiskowa. Temat jest wciąż pozornie
„sportowy”, albowiem sport potraktował Zielo­
nooki jako odskocznię (to prawda, że odskocznię
znamienną) gdyż podmiotem sprawy była mi­
strzyni świata w kajakarstwie — ale przedmio­
tem scenariusza uczynił problem swoistego nara­
żenia się „mistrzyni” osądom krytycznym na

skutek jej decyzji samotnego macierzyństioa.
Myślę, że reporter słusznie nie próbował posta­
wić kropki nad i. Tak samo, jak i dyskusja po

ra reportażu z udziałem psychologa i socjologa, któ-
| ra (dyskusja) dała więcej do myślenia i o fał-

I
Ł ---------------- -----------------------

, ..Wzajemne kontakty
archiwów partyjnych

PZPR i KPZR
1 czerwca 1918 r. WŁODZIMIERZ LENIN

podpisał dekret „O reorganizacji i centraliza­
cji archiwów”. Dekret ten po raz pierwszy w

świecie uznał wszystkie dokumenty i mate­
riały mające trwałą wartość historyczną za

ogólnonarodowe dobro, i stał się trwałą pod­
stawą rozwoju całej współczesnej archiwi­
styki socjalistycznej. Sprawy te oraz współ­
pracę polskich i radzieckich archiwów par­
tyjnych porusza w wypowiedzi dla PAP dy­
rektor centralnego archiwum KG PZPR prol'.
dr JANUSZ DURKO.

— Jeszcze trwała wojna domowa, gdy w 1920
r. decyzją partii została utworzona specjalna ko­
misja, której zadaniem było gromadzenie, ba­
danie i wydawanie materiałów do dziejów Re­
wolucji Październikowej, partii i ruchu robo­
tniczego oraz dorobku K. Marksa, F, Engelsa i
W. Lenina. Pracę tę prowadziły utworzone
wkrótce instytuty wraz z archiwami: Instytut
K. Marksa i F. Engelsa oraz Instytut W. Leni­
na, które po połączeniu w 1931 roku utworzyły
zalążek działającego do chwili obecnej Instytu­
tu Marksizmu-Leninizmu przy KC KPZR. Przy
IM-L w Moskwie istnieje Centralne Archiwum

Partyjne.
Związek Radziecki był aż do końca II wojny

światowej jedynym w świecie krąjem, w któ­
rym partie komunistyczne, zrzeszone w mię­
dzynarodówce komunistycznej, mogły bez prze­
szkód gromadzić i publikować dokumenty swo­
jej przeszłości, materiały odzwierciedlające dro­
gę ich walki oraz ich doświadczenia rewolucyj­
ne. W ZSRR działała m. in. Polska Komisja
Historyczna, która gromadziła, badała i wyda­
wała dokumenty z historii polskiego ruchu ro­
botniczego.

Po wyzwoleniu Polski nasza partia mogła
swobodnie przystąpić do badań i. popularyzacji
tradycji polskiego ruchu robotniczego. W latach

3Tr. 3

kilarowską estetykę „neoprymi-
tywizmu”, to muzyka witalnej,
żywiołowej ekspresji, uzyskanej
bardzo oszczędnymi środkami

muzycznymi. Ale w moim sercu

zakiełkowała wątpliwość, zasia­
na wcześniej przez Kisiela: ta

muzyka jest literacka! Skoja­
rzenia militarne, w jakie obrósł

hymn polskiego rycerstwa, znaj-,
dują w niej „natrętny”, zgoła
ilustratorski wyraz (inaczej niż
to ostatnich dziełach Góreckiego,
gdzie treść nie polega bynaj­
mniej na malowaniu sytuacji
i nazywaniu rzeczy po imieniu,
wykracza poza czyste znaczenie
słów). W każdym razie jeszcze
jeden kompozytor buntuje się
przeciw roli dostarczyciela „mi­
łego dla uszu hałasu" czyli ku­
charza smacznych dań akustycz­
nych.

Życzę jednak Kisielowi dobre­
go apetytu muzycznego.

LESZEK POLONY

nowej piosejiki, wszyscy uczą
się śpiewać. Występuje duet Ge-
mino (młodych, cudownie

sprawnych żonglerów), sporo
rozmów, rozluźnienie. Niby ga­
leria, niby teatr, a naprawdę:
nastrój. Będą tu „akcje”
Jerzego Beresia (25 X i 12X1),
swoje „garby i skrzydła”, któ­
re nosi przecież każdy z nas,

pokaże Maja Komorowska
(3 XI), pokaże Maryla Rodowicz,
Ewa Benesz wędrująca po
wsiach aktorka recytująca „Pa­
na Tadeusza”, będzie też Jacek
Kleyff, Jacek Ostaszewski i mo­
żesz być Ty. Jest miejsce, za­
proszono Cię. Odsłoń się nieco,
odkryj twarz.

Przy ul. Krasińskiego, gdzie
dawniej był urząd (dzielnico­
wy), dziś jest naprawdę g a 1 e-

r i a, choć nieco zbanalizowało
się to słowo i zapomnieliśmy, że
sztuka niesie człowiekowi na­
dzieję. Czy takie zaproszenie
można zbagatelizować?

STEFAN CIEPŁY

śzywyeh wyobrażeniach roli sportu, i fałszywej"
tondeji obyczajowej, i o niezgłębionych praw­
dach czy półprawdach na obszarze tolerancji
społecznej. Nawet, jeśli autor tu i ówdzie prze­
sadził w demonizacji środowiska oraz uheroicz-
nieniu bohaterki.

Dyskusją natomiast upajającą wyłącznie eks­
pertów — uraczyli nas („Tylko w niedzielę”)
znawcy historii, którzy tak się zaperzali nad
„Ambitną królową” Marią Ludwiką, że odbior­
ca nie wiedział już o czyje to ambicje cho­
dzi: królowej czy dyskutantów? Za to dyskusyj­
ne wydaje mi się ostatnie wydanie „Twarzy Tea­
tru". Nie dlatego, żeby Janusz Michałowski (zna­
komity w roli donosiciela na Puszkina w „Osta­
tnich dniach” Bułhakowa) mówił o sobie rzeczy
kontrowersyjne, lecz dlatego, że pewien sche­
mat programu już się przeżywa. Wyrywkowe
role, wypowiedzi krytyków, jakieś migawki z

„grą samego siebie” — wywoływały spodziewa­
ne efekty w poprzednich „Twarzach", Teraz
warto się zastanowić, jak ten ambitny i potrze­
bny cykl popularyzacji artystów sceny odświe­
żyć czymś dotąd niespotykanym. Może rozważa­
niami na tle jednej, ale już „życiowej” roli pre­
zentowanego aktora? Może dyskusją o nim kil­
ku krytyków (razem) skonfrontowaną z odczu­
ciami odbiorców? Przecież K. Miklaszewskiemu
pomysłowości nie brakuje!

BOB

1946—1947 rozpoczęto budowę archiwów partyj­
nych, przy czym sięgnięto tu do doświadczeń,
radzieckich. Odtąd w rozwoju naszej archiwi­
styki partyjnej stale nam towarzyszy przyjazna
współpraca z Cehtralnym Archiwum Partyj­
nym IM-L przy KC KPZR w Moskwie. Otrzy­
maliśmy zachowane tam oryginały i kopie do­
kumentów polskiego ruchu robotniczego, w

Szczególności SDKPiL i KPP.

Towarzysze radzieccy uratowali również z za­
wieruchy wojennej, zabezpieczyli i uporządko­
wali oraz przekazali nam tzw. archiwum PPS,
zawierające korespondencję partyjną i doku­
menty z końca XIX w. i początku XX w. i bę­
dące bezcennym źródłem dla badań nad histo­
rią polskiego socjalizmu tego okresu.

Dzięki staraniom naszej partii odnaleziono w

naszym kraju i w 1954 r. przekazano KC KPZR

znaczną część tzw. poronińskiego archiwum VZ.
Lenina, zawierającą 1070 dokumentów, w tym
wiele oryginalnych rękopisów Wodza Rewolucji.
Odnalezienie i przekazanie tych dokumentów

było największym wydarzeniem w powojennej
historii gromadzenia materiałów leninowskich..

Współpraca obu naszych centralnych archi­
wów partyjnych jest niezwykle ważna i owocna

dla obu instytucji.
Wyrazem jej jest m. in. fundamentalne, wie­

lotomowe wydawnictwo zawierające dokumen­
ty i materiały do dziejów stosunków polsko-
radzieckich, szereg tematycznych publikacji
źródłowych oraz licząca wiele pozycji literatu­
ra historyczna i popularno-naukowa, Warto

wspomnieć, że przy współpracy i pomocy ra­
dzieckich towarzyszy z archiwum partyjnego w

Moskwie udało się nam wzbogacić wiedzą o u-

aziale Polaków w Rewolucji Październikowej,
wydając m. in. „Księgę Polaków — uczestników

Rewolucji Październikowej” zawierającą 7700

biogramów.
Rozmawiał: BRONISŁAW TROŃSKI (PAP)
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Gdzie prezes nie może...

...tam spawacza poste
Blok znajduje się przy ul. Powstańców nr 36. Jest wysoki,

posiada zsypy na śmieci i inne udogodnienia. Ale na dole
powinny stać jeszcze kontenery, których nie ma i stąd cały
kłopot. Od soboty panuje w bloku stan wrzenia: ponieważ
śmieci jest coraz więcej, cuchną, a w dodatku pasą się na

nich szczury, władze spółdzielni „Wspólnota” postanowiły
sprawę wreszcie rozwiązać. Wydano zarządzenie zakazujące
używanie zsypów. W ślad za zarządzeniem prezesa pojawili
się spawacze i zaspawali wloty do zsypów we wszytkich
kilkunastu klatkach. W ten sposób decyzja została uprawo­
mocniona, a zarządzenie straciło charakter tymczasowości.

Reakcje są różne. Część lokatorów grzecznie drepcze do
śmietników, niewyrobiony społecznie element wrzuca śmieci
do pojemników na suchy chleb, zmuszając w ten sposób
szczury do wędrówki po piętrach, natomiast lokatorzy biegli
w prawie chcą zaskarżyć Spółdzielnię jako, że odebrano
im to co gwarantuje prawo budowlane. Interesantom nacho­
dzącym administrację przy ul. Majora urzędnicy tłumaczą,
że w ten sposób Spółdzielnia zemściła się na lokatorach
za to, że sprowadzili inspektorów z Sanepidu... Sprawa jest
w toku, (tor)

Wczoraj ■ przy al. Krasiń­
skiego ustawiono bardzo uda­
ną, przestrzenną reklamę fil­
mu „Trzęsienie ziemi”. Skła­
da się ona z prostopadłościa­
nów, na których umieszczono

kolejne litery tytułu filmu —

ostatnie gubią się w „roztrzę-
sieniu” H biurze ogłoszeń
przy ul. Wiślnej, dla wygody
klientów sporządzono zszywki
dzienników z bm. Zszywki są,
ale ogłoszeń nie ma — prze-
myślnni krakowianie zamiast
przepisać — wyrywają całą
stronę... ■ jedynym dysonan­
sem Pasażu Bielaka jest brud­
ne, szare i zaśmiecone wejście
do studenckiego klubu „Pod
Jaszczurami”... (Ep)

■ Klub MPiK (Mały Rynek
4): Pomoc radziecka przy bu­
dowie Huty Katowice — spot­
kanie z generalnym dyr. bu­
dowy Huty Katowice, wicemi­
nistrem mgr inż. R. Kozakie­
wiczem — 19.15 (wstęp wolny);
K Teatr 38 (Rynek Gł. 7); Re­
cital grupy muzycznej kabare­
tu „Pod Budą” z udziałem A.
Tretera i A. Sikorowskiego —

20; ■ KDK „Pod Baranami”

(Rynek Gł. 27): Studium Wie­
dzy o Swiecie — prowadzi dr
T. Fryzeł — 18; sala Drewnia­
na: Prelekcja inż. J. Rączki —

„Rzeźba indyjska — Khadżu-
raćho” — 17.15, s. 115.

W maju roku przyszłego ruszy kolejna, nowoczesna fabryka chleba

■ Krakowskie piekarnie - w trudnej sytuacji
■ Stare urządzenia, siaka mechanizacja prac

Codziennie już od czwartej
rano samochody PTHW roz­
wożą do ponad tysiąca placó­
wek handlowych, rozrzuco­
nych po Krakowie, około 170
ton pieczywa. Tyle właśnie
produkuje w ciągu doby 13 za­
kładów Oddziału Produkcji
Piekarskiej „Społem” WSS.
Prócz nich istnieją jeszcze
małe, prywatne piekarnie.

Lecz za rytmiczne zaopatrze­
nie rynku odpowiada wyłącz­
nie „Społem” WSS, a dobre
wypełnienie tej funkcji zależy
głównie nie od małych pie­
karń, lecz od dużych fabryk
produkujących pieczywo. Do­
tąd jednak Kraków posiada
tylko dwa duże, zmechanizo­
wane zakłady z prawdziwego
zdarzenia, a w pozostałych
piecze się chleb tradycyjnym
sposobem ze znacznym nakła­
dem prący. Odwiedziliśmy kil­
ka z nich.

Zakład nr 5 przy ul. Wa­
wrzyńca, dający codziennie na

rynek 5 do 5,5 ton pieczywa w

12 asortymentach mieści się
w starych, ciasnych pomiesz­
czeniach. Kierownik Józef Bo­
rowiec prezentując długolet­
nich pracowników podkreśla,
że młodzież nie chiałaby już
znosić tak uciążliwych warun­
ków. Ręcznie formuje się tu

bochny chleba i tradycyjnie u-

kłada je w piecach.
Większy stopień mechaniza­

cji posiada Zakład nr 12 przy
ul. Ludowej. Tu pracę rąk za­
stąpiła już maszyna dzieląca i

formująca ciasto. Lecz mianem
fabryki chleba można określić
Zakład nr 19 w Czyżynach,
którym kieruje Stanisław
Prażynowski. Z 60 dzieży cia­
sto jest mechanicznie kierowa­
ne do urządzeń i od tej pory
nie styka się z nim ręka ludz­
ka, aż powstają gotowe, wy­
pieczone bochny. Maszyna no

uformowaniu kieruje ciasto do
pieca cyklotermicznego o 52 m

kw. powierzchni wypiekowej,

stąd po 50 minutach płynie na

taśmie gorący chleb.
Drobne pieczywo wytwarza

w ilości około 160 tys. bułek
na dobę Zakład nr 9 w Nowej
Hucie, którym kieruje Józef
Moc. Tu w części praca jest
zmechanizowana. Odwiedziliś­
my również Zakład Cukierni­
czy nr 1 wytwarzający około
20 asortymentów ciastek, któ­
re można nabyć w sklepach
branżowych, kawiarniach i
handlu.

W budowie jest trzecia z rzę­
du fabryka pieczywa, która
stanie przy ul. Kalinowej w

Czerwonym Prądniku. Budo­
wlani obiecują, że zostanie od­
dana do użytku w maju przy­
szłego roku. Podobno otwarcie

tego zakładu pomoże „Spo­
łem” WSS lepiej zaopatrzyć
rynek, s dostarczając więcej
świeżego pieczywa oraz pie­
czywa drobnego, którego na

rynku jest niedostatek.
(km)

B.

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
St. Hadyna: Deklaracja 76 — 19.15,
STARY (Jagiellońska 1): S. Wy­
spiański: Wesele — 19.15, KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21):

“

Brerrat: Opera za trzy grosze
19.15 (prem. studencka, abonamen­
ty nieważne), BAGATELA (Kar­
melicka 6): St. I. Witkiewicz: Pan­
na Tutli-Putli —’19.30, LUDOWY

(os. Teatralne 34): H. Januszew­
ska: Pyza na polskich dróżkach —

11 (abonamenty nieważne). GRO­
TESKA (Skarbowa 2): E. Zechen-

ter-Sptawińska: O małym cyrku 1

wielkiej przyjaźni — 10.

LIDÓW I TEL. ZAUFANIA PTWfc

(1 Maja 5): tel. 228-11 (niecz.) .

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKĄ
I RODZINNA (pl. Wi*sny Ludów

USC): (niecz.).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

INFORMACJA KULTURALNĄ;
Rynek Gł. 27. pok. 144 tel. 244-uj
(11-18).

POMOC DROGOWA; tel. 753-75,
740-92 czynna w godz. 7—22 . tel.
144-68 czynna w godz. 7—15.

POGOTOWIE TECHNICZNĄ
„POLMOZBYTU*, al, 29 Listopada
90 telefon 160-44, czynne 5—22 .
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Trafiphoto nie lubi wykroczeń
Jednym z nagminnych wykro­

czeń kierowców jest wymusza­
nie pierwszeństwa przejazdu na

skrzyżowaniach kierowanych
sygnalizacją świetlną i przejeż­
dżanie ich przy palącym się
czerwonym świetle. Wykrocze­
nie to jest na tyle częste, że
skonstruowane zostało specjalne
urządzenie do rejestracji łamią­
cych przepisy — trafiphoto. Po
raz pierwszy w Polsce zastoso­
wano go w ubiegłym roku w

Warszawie — po zapaleniu się
czerwonego światła dla danego
kierunku ruchu aparatura wy­
konuje zdjęcia samochodów na­
ruszających przepisy Kodeksu

Drogowego.
W Krakowie również zamon­

towano trafiphoto na skrzyżo­
waniu ulic Piastowskiej i Ko­
niewa. Przypomnijmy, że tam

właśnie tylko w bieżącym roku
wydarzyło się kilka poważnych
wypadków spowodowanych wy­
muszeniem pierwszeństwa prze­
jazdu przy zapalonym czerwo­
nym świetle. Niech więc widocz­
na z daleka aparatura trafipho­
to będzie dla niesfornych kie­
rowców ostrzeżeniem, choć na

tym i wielu innych skrzyżowa­
niach także piesi nie są bez wi­
ny wkraczając ,na jezdnię przy
czerwonym świetle. Warto przy
tym wiedzieć, że wymuszenie
pierwszeństwa jako jedno z naj­
bardziej niebezpiecznych wy­
kroczeń może spowodować na­
łożenie mandatu w wysokości do
1000 zł. Zdjęcia z trafiphoto nie

będą więc tanie, choć-zysk cza­
sowy przy przejechaniu skrzy­
żowania na czerwonym śioietle
— minimalny. (wam)

Plenum KKKP

Partia w gminnych spółdzielniacli
Wczorajsze plenum Kra­

kowskiej Komisji Kontroli

Partyjnej poświęcone było o-

mówieniu wyników kontroli
orzecznictwa partyjnego w

POP przy gminnych spółdziel­
niach „Samopomoc Chłopska"
województwa miejskiego kra­
kowskiego. W związku z tym
Komisja obradowała w posze­
rzonym składzie: obok jej
członków obecni byli również
sekretarze POP z GS-ów i kie­
rownictwo WZSR, a także wi­
ceprzewodniczący CKKP STA­
NISŁAW MLECZKO, sekre­
tarz KK PZPR MARIAN

SMUGA i kierownicy wydzia­
łów KK.

Przewodnicząca Krakowskiej
Komisji, STANISŁAW GĄ-
CIARZ, w swym referacie
podkreślił ścisły związek mię­
dzy dobrymi efektami gospo­
darczymi gminnych spółdziel­
ni — a właściwym działaniem
organizacji partyjnych. W dy­
skusji i w referacie skoncen­
trowano się nad przyczynami
nie zawsze właściwej działal­
ności POP, wypunktowano jej
słabości i sposób, w jaki rzu­
tują one ujemnie na działal­
ność gospodarczą. (ter)

Igraszki z pieczątkami

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48) :

Z przymrużeniem oka (fr. 18 lat)
*/o>

_ 15, 18. KIJÓW (al. Krasińskie­
go 34): Rewia — Trzęsienie ziemi

(USA 15 lat) — 17. 20.
KULTURA (Rynek Gł. 27) :

Od siedmiu wzwyż
»/=« — 10,. 12, 14, 16,
GWARDIA (Lubicz
wieżowiec (USA 13

15, 18, DKF: Lokator (fr.)
— 20. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
W gwiezdnym pyle (NRD 12 lat)
»/«•

_ 15.45, 18, 20.15. MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55): Policjanci
(USA 18 lat) — 11, 17.30, 19.30,
Walet pikowy (poi. 15 lat) »/» —

13, 15.30. PASAŻ BIELAKA: Przy­
gody Bolka i Lolka (poi. b.o .) —

10, 11, 15, 16, 17, Nie ma sprawy
(fr. 15 lat) */»“ — 12, . 18, 20.
PODW’AWELSKIE: (Komandosów
21): Podróż (wł. b.o .) */o“> — 16,
18. SFINKS (os. Górali 5): Dagny
(poi. 15 lat) ♦/»» — 16, 18, 20.
KOTUŃDA (Oleandry 1): Ognio­
mistrz Kaleń (poi. 18 lat) *«*/oooo
— 20. SZTUKA (Jana 4): ~ \
umiera w samotności (RFŃ 15 lat)
»**/00

_ 10.15, 12.30, 18, 20.15, Ni­
czyje dziecko (węg. 15 lat) —

»**/ooo
_

15 30. ŚWIT D. SALA (os.
Teatralne 10): Szkarłatny pirat
(USA 15 lat) »»/««»

_ 15.45, jj,
20.15. S1YIT M. SALA (os. Teatral­
ne 10): Strzały Robin Hooda

(ZSRR 12 łat) ♦/»• — 15, 17, 19.
ŚWIATOWID D. SALA (os. Na

Skarpie 7): Tragedia „Posejdona”
(USA 15 lat) »»/oooo

_ 15.45, 18,
20.15. ŚWIATOWID M. SALA (os.
Na Skarpie 7): Największe wyda­
rzenie od czasu, kiedy
stanął na księżycu (fr. 15 lat) */w
— 15, 17.15, 19.30. TĘCZA “

27): Strach (poi. 15 lat)
17, 19. UCIECHA (Boh, Stalingra­
du 16): śmierć prezydenta (poi. 12

lat) ***/=«»
_ 10, 13, 16.30, 19.30.

UGOREK (os. Ugorek): Pojedynek
na szosie (USA 15 lat) ***/=»» —

17, 19. WANDA (Waryńskiego 5):
Gang Olsena na szlaku (duńs. 12

lat) */~o — 10, 12.15, 15.45, Szara­
da (poi. 18 lat) «/«•• — 18, 20.15.
WARSZAW’A (Stradom 15) : Cenny
depozyt (fr. 12 lat) »/»» — 10, 12.15,

(18
biorą

Po-

Gl.

(USA 18 lat)
18, 20. MŁODA

15): Płonący
lat) **/oo»o —

Każdy

człowiek

(Praska
**/oo --

30 lat „Wytwórczości"

Atrakcyjne wyroby
na krajowy rynek

Zaczynaliśmy bardzo skrom­
nie — prezes Zarządu Spół­
dzielni „Wytwórczość” JÓZEF
SATOŁA — chwilę się namy­
ślał Produkowaliśmy wtedy,
a był to rok 1947 galanterię z

tkanin, flagi, opaski itp. Do­
piero w roku 1951 postanowi­
liśmy rozrzerzyć zasięg swe­
go działania na powiat my­
ślenicki. Wtedy zatrudnialiśmy
około 60 osób Dostrzegliśmy
szansę na tym właśnie terenie,
słynącym od wieków z tra­
dycji w produkcji skór i wy­
robów skórzanych. Ruszyła
więc produkcja butów, na po­
czątek dla marynarzy, trochę
galanterii skórzanej. Dopiero

później rozpoczęła się ściślej­
sza specjalizacja — rozpoczę­
liśmy produkcję obuwia dam­
skiego i pantofli skórzanych...

Jesteśmy w Gruszowie. W
parterowym budynku ładnie
wkomponowanym w teren
wre praca. Produkowane tu
modele butów damskich na­
bywać można w całym niemal
kraju. To już prawie prze­
szłość — mówi prezes Satoła.
Rozpoczynamy obecnie pro­
dukcję torebek damskich i
specjalnych, do samochodów.
O, tu z boku trwa już nawet

produkcja... Takie przebranżo-
wienie wymaga ogromnego
wysiłku, ale jestem pewien,

że podołamy. Zresztą Gruszów
i inne zakłady „Wytwórczo­
ści” wybudowaliśmy dosłow­
nie własnymi rękami, od pod­
staw.

Oglądaliśmy także zakład
produkcyjny przy ul. Zawilej
w Krakowie. Dobre warunki
pracy, przestronnie i jasno. To
także nasze własne dzieło —

powiedział nam kierownik za­
kładu JÓZEF SARAPATA.
Wielu spośród zatrudnionych
tu pracowników to jubilaci, ja
sam pracuję w Spółdzielni już
28 rok.

Problemów w Spółdzielni
nie brakuje, aktualnie zatru­
dnia ona 425 osób a wartość
produkcji wynosi 50 min zł.
Starsi odchodzą na emerytury
lub renty, a młodych ciągle za

mało, brakuje też surowców.
Mimo tego „Wytwórczość”
unowocześnia swoją produk­
cję, nadąża za potrzebami
rynku. Szkoda jednak, że jej
produkcję łatwiej kupić w in­
nych miastach kraju niż na

miejscu, w Krakowie... (m.k.)

Tylko jedno pytanie

Jak uniknąć przeziębień?
Władysław Król, profesor, kar­
diolog:

Przede wszystkim dbać o no­
gi. Oczywiście Są osoby o predy­
spozycjach do zaziębień, które
nawet gdyby nie wiem jak
przestrzegały zaleceń lekarzy i
tak chorują. Więc jeżeli czuje-
my, że jesteśmy zaziębieni, po­
lecam przez 3 dni leżei w łóż­
ku zażywając aspirynę i pijąc
gorące płyny. Jeżeli po trzech
dniach spędzonych w ten sposób
nie czujemy się lepiej, znaczy to,
że są powikłania: zapalenie

gardła, oskrzeli, angina. Wtedy
konieczna jest wizyta u lekarza.
Teres* Bilska, pediatra, szpital
dr Anki:

Nie przegrzewać się, unikać
kontaktów z chorymi. Gdy czu­
jemy się zaziębieni, należy zaży­
wać aspirynę, stosować krople
do nosa...

Kazimierz Michałek, dr medycy­
ny, szpital im. Narutowicza;

Stosować witaminy, zwłaszcza
C pod wszelkimi postaciami: o-

woce i tabletki. Chodzić na spa­
cery, ale wtedy, gdy nie ma

mgły. Jeżeli to nam nie pomoże,
wieczorem wziąć środki napotne
np. calcipirynę oraz gorącą her­
batę. Nie używać na własną rę­
kę tzw. sulfamidów...
Henryk Drożdż, dr, specjalista
chorób wewnętrznych:

Po pierwsze: trzeba się dobrze
odżywiać i unikać stresów. Po

drugie: ubierać się stosownie do
aktualnej aury,nie przegrzewać
się. Po trzecie: walczyć z rozsze­
rzaniem się infekcji... Jeżeli
pomimo tych środków przezię­
bimy się, trzeba zażywać wita­
minę C i multiwitaminę, aspiry­
nę lub kalcipirynę. Tych ostat­
nich nie należy jednak naduży­
wać, wszelka, przesada grozi po­
drażnieniem błony śluzowej żo­
łądka, co w dalszej konsekwen­
cji prowadzi do jego owrzodze­
nia... Błędne jest przekonanie,
że pomaga alkohol...

(»r)

PROGRAM I

6.00 RTV Szk. Sred. — Ję-
Eyk polski, sem. 3, 1. 30

6.30 RTV Szk. Sred. — Fi­
zyka, sem 3, l 25

7.35 Polskie drogi — ode. 2
pt. Obywatele GG — ser. film,
fab. prod TP (kol.)

9.00 Dla szkół: Język polski
dla kl. 5

10.00 Dla szkół: Język pol­
ski dla kl. 2. lic.

11.05 Dla szkół: Język polski
dla kl. 3 lic (kol.)

12.00 Dla szkół: Język polski
dla kl 4 lic.

12.55 Rodzina współczesna
szk. śred.

13.25 RTV Szk. Sred. — Ję­
zyk polski sem. 1, 1. 7

14.00 RTV Szk. Sred. — Che­
mia,sem.1,18

15.55 Program dnia
16.00 OBIEKTYW

16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Studio Telewizji Mło­

dych
17.10 Kółko i krzyżyk — te­

leturniej
17.25 Magazyn motoryzacyj­

ny (kol.)
17.45 Nie tylko dla kobiet

(kol.)
18.15 W starym kinie — ABC

miłości (cz. 2)

fU PROGRAM
I W TELEWIZJI

18.50 Radzimy rolnikom
(kol.)

19.00 Dobranoc dla' najmł. i
progr. dla młodz. (kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 Z życia wzięte — osta­
tni odcinek pt. Nie obchodzi
cię to co robię — fab. film
ser. prod. TV czech.

21.35 W środku Nigerii —

rep. film, (kol.)
2155 Filharmonia ■Lenin-

gradzką gra Prokofiewa —

W Wieliczce jest sporo starych
domów, którym patrzy się re­
mont. Ku wygodzie mieszkań­
ców i ku chwale miasta nie­
zmiennie oblężonego przez tu­
rystów.

Tymczasem okazuje się, że

problem remontów jest w tym
mieście daleko bardziej skom­
plikowany, niż jakikolwiek in­
ny. I niech nie myli tu kuracja
odnowy elewacji, jaką przeszła
część budynków w centrum. Fa­
sady owszem, prezentują się ład­
nie, ale co za nimi... lepiej nie

zaglądać.
Bierze się to stąd, że domy w

Wieliczce, poza prywatnymi, są
praktycznie bezpańskie. Jeszcze
w roku 1975 podlegały one

Przedsiębiorstwu Gospodarki
Komunalnej i Mieszkaniowej w

Skawinie. W chwili reformy ad­
ministracji zaczęła się kołomyj-
ka. Decyzje Zjednoczenia Przed­
siębiorstw Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej przypomi­
nały grę w ping-ponga, żeby nie
mówić o spychotechnice. Czasa­
mi decyzje zmieniano w ciągu
tygodnia: raz DZBM Podgórze,
to znów spółdzielczość mieszka­
niowa, to znów Śródmieście.

Spory trwają, a budynki jak
niszczały — tak niszczeją. I na­
dal kilkumilionowe kwoty prze­
znaczane rokrocznie na remon­
ty, pozostają nie wykorzystane.

Oby ten urzędowy kontredans

skończył się prędzej, zanim ceg­
ła komuś w Wieliczce na głowę
spadnie. A może to właśnie jest
sposób! ,

(tor)

Czas pracy placówek handlowych,
gastronomicznych i usługowych

od 28 do 31 bm. i 1 listopada br.
W dniach 28 ł 29 X — czas pracy wszystkich placówek

handlu detalicznego wydłuża się o jedną godzinę, z wyjątkiem
sklepów czynnych normalnie do godziny 21.

.W niedzielę, 30 października, sieć detaliczna, zakłady ga­
stronomiczne i usługowe czynne będą jak w każdą niedzielę
i święta.

W poniedziałek, 31 października — w dniu wolnym od pra­
cy — czynne będą:
0 50 proc, sklepów z artykułami spożywczymi o obsadzie

wieloosobowej i wszystkie branżowe sklepy piekarnicze,
odgodz.7do13

• domy towarowe, spółdzielcze i wiejskie domy handlowe
odgodz.9do16

0 sklepy filatelistyczne od godz. 10 do 1C
• punkty sprzedaży PUPiK RSW „Prasa-Książka-Ruch” —

odgodz.7do20
Q placówki z artykułami pamiątkarskimi i kwiatami, wy­

pożyczalnie sprzętu sportowego, parkingi, stacje benzyno­
we i stacje obsługi samochodów — jak w pozostałe po­
wszednie dni tygodnia

O sklepy z artykułami do produkcji rolnej — jak w pozo­
stałe, powszednie dni tygodnia

O placówki gastronomiczne — jak w pozostałe dni tygodnia
• zakłady fryzjerskie i kosmetyczne od godz. 8 do 14, a znaj­

dujące się w hotelach, na dworcach lub w okolicach
dworców —.jak w pozostałe dni tygodnia

Q zakłady fotograficzne w godz. 10—16

dyżurne telewizyjne zakłady usługowe:
— zakład TV nr 127, Kraków, Wincentego Pola 6, teł. 162-16
— zakład XV nr 147, Kraków, Os. Kalinowe pawilon, tel.

802-24
— zakład TV nr 154, Myślenice, al. Słowackiego 23, teł.

204-40 otwarte będą w godz. 10—14.
W dniu 1 listopada sieć detaliczna, zakłady gastronomiczne

i zakłady usługowe czynne będą jak w każdą niedzielę
i święta.

W dniach 1—2 XI przy cmentarzach organizowane będą
kiermasze okolicznościowe ze sprzedażą zniczy, świec i kwia­
tów.

We wtorek 2 listopada — placówki pracujące w poniedzia­
łek 31 X rozpoczną pracę później, tj. od godz. 12.

Klienci proszeni są o wcześniejsze dokonywanie zakupów.

15.45, 18, 20.15.. WOLNOŚĆ
Stycznia 1): Diabli mnie

(Ir. 15 lat) */»o
_ jo, 12,15,

wrót różowej pantery (ang. 12 lat)
»*/w

_

15.43i 18, WRZOS

(Zamojskiego 50): Posłannictwo z

innej planety (RFN b.o.) — **/=ooo
— 16, 18, 20. WIEDZA (Rynek GŁ

27): Bajki francuskie — 16, Fa­
szyzm a n wojna światowa (poi.
b.o .) — 17.15. WISŁA (Gazowa 25) :

Nieuchwytny morderca (wł. 18 lal)
*/■>’ — 11,' 16, 18, 20, Beethoven

(NRD 12 lat) *»/oo
_

13. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka 71): Twa­
rzą w twarz (szwedz. 18 lat) »»t/«
— 15.30, 20.15, DKF: Powrót Ro­
bin Hooda (USA b.o .) _ jo,

GDÓW — Promyk: Mgła (poi. 15

lat) •/•» — 18, KRZESZOWICE —

Nowości: Klatka (fr. 15 lat) **/=
— 16, 18, 20, MYŚLENICE — Wis­
ła; Wzgórza Zelenogory (jug.
18 lat) — 15.30, 17.45, 20, NIE­
POŁOMICE — Bajka: Troje ze

skrzydlatego pułku (ZSRR b.o.)
»/• — 17, 19, PROSZOWICE — Sy­
renka: Ocalić miasto (poi. 12

lat) — 19, SKAWINA — Ju­
nak; Kochaj albo rzuć (poi. b .o.)
**/»»oo

_ J5, 17, J9, Hutnik: Prze­
pustka dla marynarza (USA 15 lat)
•/• 18, SKAŁA

ły Baszłyk (ZSRR 12 lat) **/»» —

16, 18, SŁOMNIKI — Czar: Naj­
większe wydarzenie od czasów

kiedy człowiek stanął na księżycu
(fr. 15 lat) »/»» — 16.30, 19, WIE­
LICZKA — Górnik: Piętaszek i
Robinson (ang. 12 lat)' — 15,
17, 19.

Grota: Bia­

WYSTAWY J

WAWEL — KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE (10—15), SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA:
KRÓLEWSKIE — DZWON ZYG-

(niecz.) . Wystawa — WAWEL ZA­
GINIONY: (niecz.). GROBY’
KRÓLEWSKIE, DZWON ZYG­
MUNTA: (9—15.30),
KOŚCIOŁA StV.

I (Rynek Gł.) Dzieje
Akowskiego: (9—16), GALERIA MA-
iLARSTWA — SUKIENNICE:

(niecz.).
DZWON

PODZIEMIA
WOJCIECHA:

Rynku kra-

; (niecz.), dom jana Matejki
i (Floriańska 41): Obrazy, rysunki,
j zbiory artystyczne I pamiątki po; suiurj . ....... .. ..... ,__

i 1 Janie Matejce (10—16). sa-

lle wystawowe na iii p. (niecz.),
kamienica szołayskich (pi.

1 .Szczepański 9): Polskie malarstwo

; l i rzeźba do 1765 r. (12—18 wst. wol-
i ny),NOWY GMACH (al. 3 Maja 1) :

i Twórczość plastyczna J I Kra-
■ szewskiego: (10-16), MUZEUM

CZARTOR1’SKICH (Pijarska 8)
’ i Wystawa arcydzieł ze zbiorów

j (Czartoryskich (10 — 16),
ETNOGRAFICZNE

1): Wielcy Polacy
rzeźbie lud.:
MUZ. HISTORYCZNE

MU-

(Pl.
we

(nie-

konc. sym.
22.40 Dziennik (kol.)
22.55 Pod znakiem Higei —

film dok. o osiągnięciach pol­
skiej farmacji (kol.)

PROGRAM II

15.20 Język angielski — 1. 4
kurs podst.

15.50 Program dnia
15.55 Teatr Telewizji — M.

Z. Bordowicz — Jam Session
17.00 Mój los — ode. 3 (osta­

tni) fab. filmu ser. prod. TV
radź

18.20 Kto pyta nie błądzi

— Proces ewolucji — progr.
ośw. (kol.)

18.40 KRONIKA (Kr.)
19.00 Dobranoc dla najmł. i

progr. dla młodz. (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.
20.30 Wtorek melomana —

w progr. utw. szwedz. kompo­
zyt. wspólcz.

21.30 24 godziny (kol.)
21.40 Mam pomysł (kol.)
22.00 Latarnia czarnoksię­

ska — Trzydzieści lat śmie­
chu — kom. prod. USA

23.30 Język niemiecki — 1. 4
— kurs podst. (powt.)

ZEUM
Wolnica

.wspólcz.
czynne),
(Jana 12): Kolekcja militariów :

zegarów (9—15), FRANCISZKAŃ­
SKA 4: Wystawa „Bitwa narodów

pod Lipskiem 1813” (10—18 wst.

wolny), GALERIA ODDZIAŁU
TEATRALNEGO (Szpitalna 21) :

Wyst. scenogr. Andrisa Freibergsa
(10—18), KRZYSZTOFORY (Rynek
Gł. 35): Wystawa - „Przyjaźń
zdrodzona w walce”: (9-rl5), MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 3): (14—18). MUZEUM
GEOLOGICZNE (Senacka 3): Świat
zwierząt 1 roślin epok ubiegłych
oraz zbiór ' "

tów (niecz.),
.(Topolowa 5): Wyst. stała - LENIN
W POLSCE (9—18 wst. wol.). MUZ.
MŁODEJ POLSKI „RYDLOW-
KA” (Tetmajera 28): Folklor
wsi podkrakowskiej: (11—14),
MUZEUM W PIESKOWEJ SKALE

(Ojców): (12—18 wst. wol.), 'MUZ.
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17)
Fauna epoki lodowcowej - zwie­
rzęta egzotyczne, otakl l owady:
(10—15 wst. wol.), MUZEUM LOT­
NICTWA I ASTRONAUTYKI (al

skał i mlnera-
MUZEUM LENINA

*

■

Flanu 6-letniego 17): (10—14),
MUZEUM ZUP KRAKOWSKICH
W WIELICZCE (8—18). GALERIA
KTF (Boh. Stalingradu 13): Wy­
stawa VENUS (9—21). PAW. WYST.
BWA (pl. Szczepański 3a): VII O-

gólnopolska wystawa sztuki „Spo­
tkania krakowskie 197? — IDEA
I PRZEKAZ”. GALERIA AR­
KADY: Malarstwo Zb. KOWA­
LEWSKIEGO: (11—18), PA­
ŁAC SZTUKI (Pl. Szczepański 4):
Wystawa malarstwa K. PU­
CHAŁY: (10—17), SALON TPSP

(Nowa Huta, al. Róż 3): (11—18),
GALERIA „B” DESA (Bracka 2)1
Wystawa grafiki autorów krakow­
skich: (11—19). ■GALERIA DESA
(lana 3) B. 'KWIECIEŃ - Tka­
nina, malarstwo: (11—19), GA­
LERIA DESA (Nowa Huta, os

Kościuszkowskie 5): Wolf KAH-
LEN (Berlin Zachodni) (11—19),
GALERIA ZPAP (Floriańska
34): (10-18), GALERIA ZPAF

(Anny 3): Adolf Clemens (RFN) —

„PORTRETY POLEK” (10—18),
GAL. PRYZMAT (Łobzowska 6):
Wyst. grafiki Christiana MISCHKE

(RFN) : (10—18). GALERIA SZTUKI
WSPÓŁCZESNEJ (Stolarska 8—10)
(11—19), KLUB MPiK (Mały Ry­
nek 4): GALERIA: Rysunki B.
S ALWlNSKTEGO: (12-13). CZY­
TELNIA: ZSRR; historia — współ­
czesność (10—21). KLUB MPiK (N.
Huta pl. Centralny): Wystawa gra­
fiki i rysunku M. KWIECIŃSKIEJ
(10—20).
larstwo
KDK
NAMI”
LERIA

sjonalnl - nowa ekspresja. KLUB
„STARÓWKA” (Szczepańska 5):
Kraków ze szkicownika A. WASI­
LEWSKIEGO, GALERIA STU

(al. Krasińskiego 18): Wystawa —

„SKRZYDŁA I GARBY”: (niecz.),
DWOREK J. MATEJKI w Krzesta-
wicach (Kruczkowskiego 15):
(niecz.), JAMA MICHALIKA —

Bar kawowy (Floriańska 45): Ry­
sunki B. PERZ-KRUCZEK: (10—22).

MYŚLENICE — MIEJSKIE SALE
WYSTAWOWE (3. Maja):
S. DAMSKIEGO: (9—14),
GRECKI (Sobieskiego 3) :

stwo St. Wyspiańskiego (10—14).
ZOO (Las Wolski) — (9—17).

Ogród Botaniczny (Kopernika)
(9-17).

Salon Gier Sport.-Zręczn., Mo­
gilska 76 (11—20), Pstrowskiego 12:

(10—21).
Salon automat. sport. -zręczn.

PASAŻ BIELAKA (9—22).
FLIPPER CLUB (Rynek Gl. 24):

Automaty elektroniczne i rozryw­
kowe (10—21).

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, 8.00,
9.00, 10.00, 11.00, 12.05, 15.00,
16.00, 19.00, 20.00, 21.00, 22.00,
23.00.

10.08 Tańce z baletów ros. i radź;
10.30 „Dzieje jednego pocisku” —

fragm. pow. A . struga, ll.oo Tu
Radio Kierowców. 11 .15 Wrocław­
skie propoz. muz. 11 .30 Lubelskie
Studio Muz. prezentuje. 11 .35 Kom.
o st. wód. 12.25 „Jesień idzie prz.cz
park”. 12.45 Roln. kwadrans. 13.00
U przyjaciół. 13.05 Śpiewają „Ali-
babki”. 13.35 Na życzenie słucha­
czy — Kieleckie kapele reg. 13.55
Aktualności kult. 14.00 Studio „Ga­
ma”. 14.20 Studio Relaks. 14.23
Studio „Gama”, 15.05 List z Polski.
15.10 Studio „Gama”. 16.00—18.25 Tu

Jedynka. 17 .30—18.00 Radiokurier —

.

aud. inf. Studia Mł. 18.25 Nie tylko
dla kierowców. 18.33 Przeboje, prze­
boje. przeboje. 19.15 Kiermasz pols.
pios. 19.40 Wybitni soliści w repert.
popul. 20.05 Materia i formy jej
istnienia. 20.25 Wieczór w dyskote­
ce. 22 .20 Tu Radio Kierowców. 22 .23
Gra Chet Atkins. 22.30 Fala 77. 22 .40

Zespół wokalny znad Newy i Mo­
skwy. 23.00 Minął dzień. 23.12 Wiad.

sport. 23.15 „Jam session”.

MDK (Szeroka 16): Ma­
ić. FILO: (13----- 19).

„PAŁAC POD BABA-

(Rynek Gł. 27): GA-
II — Rzeźbiarze ńienrofe-

PROGRAM II

na fali 249 m oraz 67.67 MHz
DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,

. .................................

’’

16.40,

Gra fika
DOM

Malar-

7.30, 8.30, 11.30, 13.30,
21.30, 23.30.
11.00 Sztuka pianistyczna S,
maninowa. 11 .35 Skrzynka
kiwania rodzin PCK. 11.40 Od Tatr
do Bałtyku. 11.55 Kom. o stanie
wód. 12.05 Chóralne sceny opero­
we—K.W.Gluck—ChórzIak­
tu opery „Orfeusz I Eurydyka”.
12.25 „Charly Traktor” - frag.
pow. M . Schaszanga. 12.45 Rytmy
i mel. świata. 13.00 „Jesień w sa­
dzie” — (dla kl. HI i I.V). 13.20\
Wrocławskie Skowronki Radiowe.
13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 Spotka­
nie z pios. radź. 14 .10 Więcej, le­
piej, nowocześniej. 14 .25 Tu Radio
— Moskwa. 14.43 Muz. Bacha. 15.30
STUDIO PLUS — progr. dla

dziewcząt i chłopców. 16.10 W X
rocz. śmierci M. Sobieskiego. 17 oo

„Co Piszą o muzyce”. 17.20 „Mia-
z nagr, <

i pia-

Kach-

poszu-

SZPITALE
DrŻURNE

Prokocim,
11,

Prądnicka
Kopernika

Grzegórzec-

CHIRURGII DZIECI:

CHIRURGICZNI’; Trynitarska
LARYNGOLOGICZNY:

35, OKULISTYCZNY:
38, UROLOGICZNY:
ka 13.

MYŚLENICE (Szpitalna 2): tel.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-80 (8—22),
Ś40-93 (22—8).

DYŻURNE PRZYCHODNIE:

PRZYCHODNIA REJ. nr 5

Pokoju 4) — tel. 181-80, 183-86 (18—
22).

PRZYCHODNIA REJ.
Huta, os.

tel. 856-26 (18—22)
PRZYCHODNIA REJ. nr 1

la 24) - tel. 721-35 (18—22).
PRZYCHODNIA

sickiego Boczna

(18—22).
PRZYCHODNIA

NA W MYŚLENICACH (15—20).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) — (15—20).

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują Wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym 1 zabiegowym (inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

sto osobliwe". 18.00 Rec, z ----- -

wiolonczelisty A. Orkisza 1
nistld B. Halskiej. 18.30 Echa dnia.
18.40 Wypoczynek i turystyka. 19.00
Konc. z nagr. WOSPR i TV. 20.00

Rytm, rynek, reki. 20.10 Katalog
wyd. 21 .15 Probierni’ kultury fiz.
20.25 Arcydzieła kameralistyki.
21.00 Konc. z gwiazdą _

E . Ma-
cias. 21.40 Publicystyka międzyna­
rodowa. 21.45 Wiad. sport. 21.50
Kom. Tot. Sport. 22 .00 Rad. Ty­
godnik Kulturalny. 22.40 XXI

„Warszawska Jesień 77”. 23.35 Co

słychać w świecie. 23.40 Muz. ba­
roku w nagr. zesp. szwedzkiego
„Musica Holmiae”.

PROGRAM III

na UKF 66.89 MHz
Zycie rodzinne. 11 .30 Z

Pojud.

tel.

(al.

nr8(N
Jagiellońskie bl. li

(Gal-

REJ. nr 2

2) — tel.
(Kra-
618-55

PRZYSZPITAL-

POGOTOWIE #

Łazarza 14, wypadki teL 99, za­
chorowania i przewozy — 238-33,
informacja - 205-11. Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek Podgórski
2. 625-50. Lotnisko Balice 190-29, N.
Huta 422-22, Krzeszowice 9,
23. Jerzmanowice 48, Proszowice 9,
Myślenice 999, Skawina 9, Wielicz­
ka 9, 233-54.

11.00

radź, jazzu. 12 .05 Pojud.
mag. z kraju i ze świata.
Za kierownicą,
rozrywki.
morzu”. .;

(II). 15.05 Program dnia. 15.10 Gi­
tara, banjo i skrzypce. 15.30 1:1
— o sporcie rozrn. B . Tomaszew­
ski i St. Wysocki.
Beatlesów

McCartney.
16.20 Genealogia standardu” _.....

Muz. poczta UKF. 17 .40 Tele-Radio
- Test (Duet). 18.00 Muzykobra-
nie. 18.30 Polityka dla wszyst­
kich. 18.45 Blues wczoraj i dziś.
19.15 Książka tygod. — M. Moraw­
ska — „Francuscy pisarze i kryty­
cy o malarstwie 1820—1876”, 19.35

Opera tygodnia: Giaccomo Puccini

„Dziewczyna z Zachodu”. 19.50

„Tylko dla orłów”. 20.00 Mini-

max — czyli minimum słów,
maksimum muzyki. 20.40 Filozofia

życia — M . Hidegger. 21 .05 Wielki

pianista . Wladymir Horowitz

Cąrnęgie Hal 26 XI

22.00 Fakty dnia,
siedmiu wieczorów
22.15 Co wieczór .............. ..

dźwięk. „Syberia”. 22.45 Ballady i

romanse po rosyjsku. 23.00 Poezja
hiszpańska. 23.05 Czas relaksu.
23.45 Program na środę. 23.50 Na
dobranoc śpiewa Ray

kron.

wyd.
12.25

13.00 Powtórka z

. 13.50 „Pan doktor na

14.00 Oryginały 1 pastisze

15.45

przypomina
16.00 Rozszyfr.

Przeb.

Payl
. piosJ
. 17.05

W
[ 1976 (cz. I).
22.08 Gwiazda
— Janis łan,
pow. w wyd.

PROGRAM

Charles.

Rynek GŁ 42, Pstrowskiego 94,
N. Huta. Centrum A, bl. 3 . pl. Wol­
ności 7, Waryńskiego 24, N. Huta,
Rew. Październikowej 6.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

tel. 214-28
SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250

1:1.

OŚRODEK INFORM. USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — teL 271-30, 223-90

(7—18).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ: 107-63 (czynny 8—15).
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul

Pawia 8, tel. 2G0-91, 204-71 (8—18).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­

TRYCZNY -

domowych od 16

295-78, 225-66.
TOWARZYSTWO

MACIERZYŃSTWA
gradu 13) -

TELEFON

(16—22)
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­

FANIA: 611-42 (14—18). ___ , ........... ........ ... .... ...

OŚRODEK INFORM. DLA INWA-nie bierze odpowiedzialności.

zamawianie wizyt
do 23.30, tel

Świadomego
(Bob Statin-

tel 278-08 (16—22)
ZAUFANIA: 371-37

IV
z Krakowa na UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 8.00, 9.00, 10.00,
12.00, 16.40.
13.00 . Bliżej muzyki” — dla
VII i VIII — odpowiedzi na listy
dotyczące emerytur I rent.

„Świat z punktu widzenia” — dla
szk. śred. 14 .25 Wizerunki ludzi

myślących, 14.55 „Jagoduo” — rep.
15.15 Przegląd filmowy Kamera.
15.30 Matysiakowie. 16.05 G. F.
Haendel: X Konc. organowy —

d-moll op. 7 nr 4 — K. Richter
— organista. 16.20 Wszechnica ro­
dzinna, 16.50 Najnowsze nagr.
zesp. PR i TV w Krakowie (Kr).
17.10 Nasz punkt widzenia (Kr).
17.25 Zmienne rytmy (Kr). 17.40 Z

galerii portretów krakowskich

(Kr). 18.00 Spotkanie z Wincen­
tym Faberem (Kr). 18.24 Pogoda
(Kr). 18.25 Rozmowy o sprawach
rolnictwa, 18.45 Czeladź — miasto
zrodzone z walki. 19.00 Rad. -TV
Sred. Szk. dla Pracujących —

Metodyka 19.15 7 lek. jęz. angiels.
19.30 F. Mendelssohn — Bartholcly:
trio fortepianowe c-moll. 20.00

„Piękno ocalone” — w X rocz;
śmierci M. Sobieskiego. 20.30 Rec.
rad. -telew. śpiewaczki szwedzkiej
M. Schele. 21.30 Konc. N. Pagani­
niego. 22.15 Rad. -TV Szk. Sred. dla

Pracujących — język polski. 22.fi)
Nauka I świat współczesny — So­
cjalistyczne oraz prawne aspek­
ty alkoholizmu.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia I TV — Redakcja

13.50

nrht
__ ___________ ____ ____________________ _

. . .. ?
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